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Rok XIIL. Nr. 129. 


CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc, dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł, 


RZYM, 11. 5. Papież Pius XI w 

dał dzisiaj do wszystkich RE z 
tów katolickich zapowiedziany W ko- 
iach watykańskich t. zw. „syllabus *, 
czyli zestawienie wszelkich błędnych 


doktryn, przed którymi Ojciec św. o- 
świat katolicki, 
taki „syllabus“ 


strzega cały 
Pierwszy wydał w 
o TEER BETIS 


Narady w Warszawie 
WARSZAWA, 11. 5. We Warsza- 
wie bawią ambasadorowie R. P. bsr- 
lński Lipski, paryski zw i 
posel w Pradze Pappe, « Jak informu- 
Ja narady z nimi dock położenia 
Europy Środkowej. Wielkie zaintere- 
sowanie tymi rozmowami daje się zau 
ważyć w Londynie, Paryżu i Berli- 
nie. Są głosy, że Berlin jest szczegól- 
nie zainteresowany tokiem i wynika- 
m tych rozmów. 
Czego żądają Polacy 
W CZECHOSŁOWACJI. 
PRAGA, 11.5, Komitet- porozu- 
niewawczy poiskich ugrupowań poli- 
tycznych w Czechosłowacji powziął 
uchwałę w sprawie uregulowania kwe 
til polskiej. 
Ugrupowania polskie domagają się 
1) przywrócenia polskiego sianu po- 
siadamia sprzed roku 1918, 2) zasad: 
niczej zmiany struktury prawnej, 5) 
kezpośredniego wplywu na _ polniykę 
socjalną oraz na działalność urzędu!- 
ków, 4) pełnej autonomii kulturalaci 
i narodowej. y 
Czy zmiana gabinetu 
NA WĘGRZECH? 
BUDAPESZT, 115. Jak słychać 
w dniu jutrzejszym nastąpić ma rekon 
strukeja gabinetu Darany'ego na We- 
grzech. W węgierskich kołach vespo- 
łarezych polityka Darany'ege Wywo- 
luje poważne zaostrzenia. 
Jako następca Darany'cgo wysu: 
wany jest dotychczasowy prezydent 
Banku Narodowego, Imredy. 


Poszkoadowani 
W PROCESIE MICHALSKIEGO 

WARSZAWA, 10.5. Na wstępie 
dzisiejszej rozprawy przeciw Michal- 
a zeznawał ppłk. Kicia. Na proś 

przyjaciela Michalskiego zdyskon- 
i al on weksel Michalskiego xa pięć 
tys.. zł. 

Drugi z kolei świadek wykonał 
pewne zamówienia dla firmy „Fran: 
pol”, których wartość wynosiła 4 tys. 
zł. Poszkodow any jest na blisko 2600 
zl. niezapłaconych. 

TASSENT HENDE MESE I RA ZKAZZZA? 


Delegat rządu 


Ojciec Św. potepia 


DO SOSNOWIEC, czwartek 12 maja 1988 roku. 


Cena numeru 10 groszy 


roku 1864 Pius IX, w r. 1907 Pius X, 
a wreszcie trzeci „syllabus obecnie pa 
pież Pius XI. Pierwszy „syllabus“ po- 
tepit liberalizm, Sylabus Piusa X w 
1907 roku potępił niektóre niezdrowe 
nomysły reformatorskie, a wreszcie 
„syllabus” Piusa XI notepia w ostry 
sposób doktryny rasistowskie, głoszo 
ne przez narodowych socjalistów. 
Wyrażająe swój smutek z bowodn 
rozgłaszania tych biednych doktrvn i 


N ; 
k Sg nistracji i Dru- 
h Aii 
k. ORA 


de-gospodarcze przesłanki. Ojciec św. 
nakazuje doktryny te zwałczać Wszy: 
p. uczonym Kościeła k: ae kiego, 

„Sy yllabus“ Piusa XI obejmuje 7 
punktów, dotyczących absntdalnych i 
szkodliwych doktryn rasistowskich.— 
Błędy rasistów są nastę ępujące: 1) Naj 
niższa rasa ludzka od najwyższej jest 
bardziej oddalona niż najwyższa rasa 
zwierzęca. 


2) Konieczność zachowania wszyst 


zwracając uwage, że dla usprawiedii- | kimi środkami sily rasy oraz czysto- 
wienia tych doktryn wysuwa się pseu- | ści krwi. 


JULIUSZ KAUS 


b. długoletni urzędnik Buchalterii 
Gwarectwa „Hrabia Renard* w Sosnowcu 
zmarł dnia 1t maja 1998 roku. 


Cześć Jego pamięci! 


Gwarectwo «Hrabia Renard» 
Ww Sosnowcu. 


nosi miesięcznie 


zł. Ż.— 
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doktryny rasistowskie 


Ważkie ostrzeżenie dla katolików calego świata 


3) Z krwi wynikają siły intelcktu- 
alne i moralne czlowieka. 

4) Główny cl wychowania jest 
pielęgnowanie rasy. 5) Religia i 
ga prawom rasy. C) Najwyzszym przy 
kazaniem każdej organizacji rasowej 
jest instynkt rasowy. 7) Każdy czlo 
wiek egzystuje jedynie przez państwo 
i wszelkie prawa uzyskuje jedynie z 
łaski państwa. 


ARAYRERAERAEBRRBKRWA 
Kto znakomite 


Piwo TYCHY 


codziennie kosztuje 
Temu zdrowie i humor stale 
dopisuje. 
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P. Forster 
PRZYBYŁ DO POLSKI 

WARSZAWA, 11.5. W poniedzia- 
łek 9 bm. przybył do Polski „Gaulei- 
tór” gdański p. Forster. Przyjęty zo- 
stał na audiencji przez min. Beęka i 
udał się w podróż po Polsge Podróż 
ta ma mieć charakter eałkowie:e pry- 
watny. 


Negus przybywa úo Genewy 
PARYŻ, 11.5. Haille Selassie przy 
był dziś rano do Paryża. Po krótkim 
pobycie o godz. 18 wyjedzie de Ge- 
newy. 


Nieudany zamach stanu w Brazylii 


Aresztowanie kilikudziesięciu spirkowców 


NOWY JORK, 115. Z Rio de Ja 
neiro donoszą, że ubiegłej nocy usilo- 
wano dokonać zamachu stanu. 

O godzinie 1 w nocy elementy fa- 
szystowskie przy współudziale ofice- 


rów garnizonu stełecznego usiłowały 
opanować budynki rządowe. Akeja 
vewoluejonistów została jednak uda- 
remniona. 


Do godziny 8 rano 
RERNA 


przywrócono 


Po katastrofie górniczej w Anglii 


Śmierć 1 górników, 5 osób jeszcze nie wydobyto 


LONDYN, 11. Straszna kałtastro 
fa górnicza, — wydarzyła się W 
dniu wczorajszym w kopalmı wegla 
„Markham? w miejscowości Duck- 
manton wywołała w całej Anglii ol- 
brzymie wrażenie. 


hiszpańskiego 


na posiedzeniu Rady Ligi Narodów 


GENEWA, 115. Na popełudnio 
wym posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
zabrał głos delegat rządu hiszpańskie 
go de! Vayo, który w gwałtowny spo 
sób atakował politykę nieinterweżcji. 

Zdaniem mówcy, polityka nieinter 
wencji jest w obecnym wypadku bar- 


dzo ciężkim pogwałeeniem praw nie- 
zależnego państwa. Del Vayo oskarżał 
Włochy i Niemey o agresję i domagał 
się przywrócenia republice hiszpań- 
skiej należnych jej praw państwo- 
wych i prawa zakupu broni za granica 


Jak zdołano stwierdzić, katastrofa 
wydarzyła się na pokładzie, połozo- 
nym na wysokości 1600 mtr. pd po- 
wierzchnią ziemi. Z przyczyn jeszcze 
bliżej niezbadanych nastąpiła nagle 
eksplozja pyłu węglowego, która od- 
cięła od świata przeszło 150-ciu gor: 
ników. 


Natychmiast przystąpiono do akcji 
ratunkowej i po jakims ezasie zdoła- 
no dotrzeć do ofiar katastrofy. Więk 
szość górników już jednak nie żyła, 
zaś ci, co znajdowali się przy życiu, 
byli ciężko ranni. Co godzinę liczba 
ofiar się zwiększała, tak, że ckoło pół 
nocy było już pewne, że w katastro- 
fie zginęło 79-ciu górników. 

Obecnie jeszcze tylko 5 osób ziaj- 
duje się pod ziemią. Los ich jednak 
jest przesądzony. 


spokój. Rząd prezydenta Vargasa o- 
panował sytuację. 

Istnieją dane, które wskazują, że 
w spisku zamieszane są faszystowskie 
elementy zagraniczne. 

Pierwszy ten zbrojny występ fa: 
sa przeciwko rządow! prezyden 
ta Vargasa trwał wszystkiego trzy i 
pół godziny. 

Po stłumieniu rozruchów,- areszte- 
wano kilkadziesiąt osób, między nimi 
Emilia Valverde, wybitnego przywód 
eę faszystów. 

Spiskowcy faszystowscy ehcąc się 


wedrzeć do pałacu prezydenta, zamor 
dowali straż i przecięli linię . telefo- 


niczną, zapominając iednak o tajnej 
linii między gabinetem prezydenta i 
policją. 

Właśnie dzięki -tej komunikacji, 
prezydent Vargas po  dwugod;innej 
walce zdołał poinformowac policję o 
wypadku. : 

RIO DE JANEIRO, 11.5. Sensa- 
eyjnym szczegółem nieudanego zama- 
chu stanu integralistów było osobiste 
objęcie dowództwa nad wojskiem 
w pałacu przez prez. Vargasa. 

Podczas strzelaniny zosteli ranni 
minister wojny i minister marynarki 


Str. 2 


zana 


EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Ostatnia godzina Czechosłowacji? 


Nikt nie wierzy w utrzymanie obecnego stanu 


PRAGA, 11.5. „Co zrobi rząd cze- 
ski? Czy zgodzi się na ustępstwa wo- 
bee Niemców. Węgrów, Polaków, co- 
raz głośniej dopominających się praw 
do wiasnego życia kulturalnego i swo 
bód narodowościowych, gwaruntowa- 
nych tylekrotnie przez konstytucję, a 
nie wypełnianych nigdy dotychczas?* 

Takie pytania stawiają sobie zarów 
mo politycy, jak i ludzie z ulicy, miesz 
kańcy Uzechosłowacji. Czekają oni na 
dzień 20 maja, ponieważ wówczas pre 
mier Hodża ogłosić ma wynik obrad 
rządu czeskiego nad opracówywanym 
od wielu tygodni t. zw. „statutem na- 
rodowościowym!,. 

Przyznać trzeba, że sytuneja rządu 
czeskiego nie jest wesoła. Posłowie 
czescy w stolicach większych państw 
europejskich odbywają wciąż podróże 
z Warszawy, Berlina, Londynu, Pa- 

'ryża do Pragi, komunikując swemu 
rządowi o nastrojach, panujących w 
tych krajach co do dalszye losów re- 
publiki czeskiej. Ostatnio zjawił się w 
Pradze poseł dr. Mastny, przywożąc 
hiobowe wieści z Berlina. Podckno 9- 
świadczył on prezydentowi Bcneszewi 
jedynie nad tym, jaką drogę wybrać 
ża Niemcy zastanawiają się obecnie 
dla zmuszenia Czechosłowacji do u- 
stępstw wobec Niemców sudeckich. 
czy dążyć do uzyskania autonomii, a 
potem do oderwania Sudetów cd Cze- 
chosłowacji, czy też stworzyć taką sy- 
tuaeję, żeby cała republika czeski: 2o- 
stała wciągnięta w orbitę g spedar- 
czych interesów Niemiec i podporząd 
kowania tym interesom. 

WĘGRZY I SŁOWACY 
BURZĄ SIĘ 

Coraz głośniej domagają się przy- 
wrócenia odebranych im eaw We- 

'grzy. Ostatnio złożyli oni memoriał 
tządowi praskiemu, domagając -się 


Greta Garbo z mężem 
i ODWIEDZI WARSZAWĘ, 

Słynca gwiazda ekranu Greta Garbo 
ma przybyć do Warszawy wraz z narze- 
czonym Leopoldem  Stokowskim, który 
praguje odwiedzić Polskę po dlugiej mie- 
obeeności 

Praga szwedzką twierdzi, że „boska 
Greta" przyjechała do ojczyzny, aby pro- 
sié matkę g błogosławieństwo. 
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-— Nie płacę tak drogo takiego ka 
prysu. 

— Czy zesknerzałeś? 

— Jakto? 

— Dawniej rozrzuciłeś więcej te 
go rodzaju monety, ażeby otrzymać 
mniej, aniżeli żądasz obeenie. 

— Nie przypominam sobie. 

— Gdyby mi wolno postawić ra 
chunek, wykazałbym ci, że ani jedne 
go miesiąca życia nie poświęciłeś na 
coś rozsądnego. 

-- To być może, ałe przynajmniej 
żyłem. 

— Stosownie do znaczenia, które 
przywiązujesz do wyrazu: żyłem. 

— Są więc rozmaite? 


—Dwa zupełnie sobie przeciwne. 
Żyć, w mniemaniu wielu jest to odda 
wać życie swoj” eszystkim wymaga 
niom, jakie ich otaczają. Ten który 
żyje w taki sposób, póki jest młodym, 
nazywa się dobrym chłopcem; kiedy 
dojdzie dojrzałości, nazywają ge dziel 
nym człowiekiem, a mianuja go pocz 
ciwcem jak się zestarzeje. Trzy te 


przywrócenia języka węgierskiego w 


samorządzie kratysławskim. Kilka lat. 


temu wskutek naciągnięć statystycz- 
nycli Czesi stwierdzili, że w Braty- 
sławie jest zaledwie 20 proc. Węgrów. 
Skasowano wówczas język węgierski 
jako urzędowy, obecnie 'zaś mniejszość 
węgierska domaga się ponownego 
przywrócenia go. 

Burzą się również Słowacy. Organ 
autonomistów „Słovak* twierdzi, że 
Praga chce oszukać Słowaków. a w 
rzeczywistości nie ma zamiaru spel- 
nienia słusznych postulatów kilku mi- 
lionowei rzeszy ludności spwackiej. 

Prasa czeska coraz mocniej ataku- 
je Henleina, zarzucając mu po prostu 
zdrade i działanie na szkodę państwa. 
Podkreśla się, że jeszcze niedawno 
Henlcin domagał się dla Niemców 
równych praw w decydowaniu o losie 
Republiki Czeskiej. Dziś to mu jnż 
nie wystarcza: dąży on zdecydowanie 
do oderwania „Sudetenlandu* od re 
publiki. 

Niema dnia żeby nie vastąpiły 
nowe wydarzenia, zaostrzajwce i tak 
już grożną sytuację w  półrocnych 
Czechach. Ludność niemiecka niszczy 
pomniki czeskich działaczów, wybija 
szyby w urzędach, maluje swastyki 


na domach, a nawet na budynkach po- 
licyjnych. Na obszarze sudeckim od- 
bywa się zorganizowany bojkot towa 
rzyski i ekonomiczny Czechów. 

Ostatnio władze policyjne wykryły 
ożywioną działalność szeregu organi: 
zacyj sportowych niemieckiel. Jak się 
okazało, młodzież niemiecka, zgrupo- 
wana w „Turnvereinach”, odbywa 
pod pozorem wycieczek regularną 
musztrę wojskową. Ci „turnerzy”, sta 
nowiący siłę kilkudziesięcia tysięcy 
ludzi, stają się siłą zbrojną, stojącą 
pod rozkazami Henleina. Tel: ostatni 
fakt wywołał olbrzymie zaniepokoje- 
nie w oficjalnych sferach czeskicch. 

PIĘĆ KANTONÓW 

Jak donosi korespondent genewski 
„Paris'Midi” Liga Narodów pogodżiła 
się już z możliwością rozbioru Czacho 
słowacji. Aagielski dziennikarz Ward 
Price donosi, że Czechostowacja roz- 
padnie się na pięć kantonów: niemiec 
ki, węgierski, słowacki, czeski i polski 

W rozmowie Hitlera z Mussoliuim 
uzgodniono podobno poglądy na tę 
sprawę. 

Politycy europejscy liczą się więc 
poważnie zmożliwością ca!kowitego 
przekształcenia obecnej struktury pań 
stwowej Czechosłowacii. 


Kto wygrał na loterii 


We wezorajszym ciągnienia padły. 
następujące główne wygrane: 

Stała dzienna wygrana zi. 
padło na nr. 95216 

ZA. 50.000 na nr. 79896 


7.000 


- ZŁ. 25.600 na nr. 77616 

Zł. 10.000 na nr. 130602 

ZŁ 5.000 na n-ry: 56970 
101147 128242 


93700 


(PAMITE T NIKI 
SZATANA» 


Powieść 


nazwiska są. synonimem wyrazu 
głupiec. ART 

— I ty sądzisz, że ja żyłem 
głupiec? 

— Ja sądzę, że pan tak myślisz jak 
ja, gdyż po to tylko przybyłeś do te 
go zamku, ażeby zmienić sposób ży 
cia i obrać inny. A 

„— Qzy możesz mi wskazać got: 

— Ponieważ jest to przedmiotem u 
kładu, który zawrzeć mamy z sobą... 


— Z sobą?.. Nie, odparł luizzi 
przerywając  Szatanowi, nie - chcę 
wchodzić z tobą w układy, zbyt wieł 
ką ku temu mam odrazę. Twój wi- 
dok zupełnie mi się niepodoba 

— A jednak w tym wiełka korzyść 
dla ciebie: mało daje się tym, którzy 
wiel 'e się niepodobkają. Krół traktują 
cy z amhasadorem, który mu się po 
doba, robi mu często bardzo ricbezpie 
czne ustępstwo: kobieta umawiająca 
się z człowiekiem, który się j2} podo 
ba, zawsże mu czyni ustępstwa wyno 
szące pięćdziesiąt na sto zwykłych we. 
runków swoich; teść traktujący o wn 
runki kontraktu ślubnego z zięciem, 


jak 


Zawsze i wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze 
» o 3 Sk a HB SA 
W. KAFTAL i SKA 
; Katowice, ul. Dyrekcyjna 2 
KAFTAL — to synonim szczęścia. 
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który mu się podoba, pozostawia mu 
najczęściej prawo zniszczenia swojej 
żony. Kto nie chce być oszukanym, 
ten musi być w stosunkach jedynie 
tylko z ludźmi, który mu się niepodo 
bają. W takich razach wstręt zastępu 
je miejsce rozumu. 

— Właśnie ten wstręt posłuży mi, 
ażebym cię, wypędził, powiedziuł Ar 
mand poruszając dzwonek, który mu 
Szatan podawał. 

Tak samo jak zniknęła istota dwu 
płeiowa, która się na początku ukaza 
ła, tak samo zniknął, nie Szatsn, ale 
to drugie podobieństwo Szatana w 
liberii, i Armand na jego miejscu uj 
rzał dosyć przystojnego młodzieńca. 
Należał on do tego rodzaju ludzi, któ 
rzy zmieniają nazwę eztery razy w 
ciagu jednego wieku; w obecnym cza 
ste nazywają się fashionablatu, czyli 
modnisiami. Wyprężony jak struna, 
za pomocą szelek i strzemiączek przy 
białych / pantalonach, nogi swoje w 
lakierowanym obuwiu z ostregami po 
stawił na kominku, i usiadł na porę- 
czy fotela Armanda. Rękawiezki do 
skonale przystające do ręki mankie 
ty wvwiniete, lornetka w oku laska 
'ze złotą gałką w ręku, wszystko o0- 
znaimiało towarzysza, tóry przybył 
odwiedzić Armanda de Luizzi. 

Złudzenie to zachodziło tak daleko 
że Armand spojrzał na niego jak na 
znajomego, - 

— Zdaje mi sie. żem pana widział 
w jakimś miejscu? 

— Nigdy! ja tam nie bywam. 


OLONIA” 
Na froncie politycznym 


HR. DROHOJOWSKI PRZED SĄDEM, 

Na dzień 11 į 12 km, została rozpisa- 
na we Lwowie przed tąmt. Sądem Apela. 
ceyjnym rozprawą hr, Drohojewskiego, 
wiceprezesą 5, L, Kasprzaka oraz tow., 
skaząnych wyrokiem Sądu Ckręgowego 
w Przemyślu za zajścia w czagie strajku 
chłopskiego, 


ATAK NA POSŁA BUDZYŃSKIEUO. 

W kołach politycznych stolicy twier- 
dza, że jegzcze przed rozpoczęciem Sesji 
nadzwycząjnej Sejmu nastąpi koncentry- 
cznyatak, w pierwszoj linji na porla Bu- 
dzyńskiego, odsłamający kulisy dzya!al- 
ności jego osotistej oraz grupy „Jutra 
Fracy”, 


B. POSEŁ WALERON ZAPOWIADA 
UTWORZENIE NOWEGO STRONNIĆC.- 
TWA CHŁOPSKIEGO. 

Po dłuższej nieobecnośej przybył na 
teren powiatu jędrzcjowzkiego b, poseł 
Waleron, obecnie inspektor samorządowy 
Odbył on szereg konfereneyj, w ktorych 
brało udział po kilka osób. P. Wąleren 
zapowiedział, że przystąpi do wydawa- 
nia nowego pisma: chłopskiego oraz do 
formowania nowej organizacji chłopskiej 
Szereg osob, botących udzał w konferen- 
cjach, podkreśla, że powstawanie nowych 

chłop: 
male szange powodzenia, 


Ww, 
mewaa 


Trzech urzędników rannych 
W KATASTROFIE KOLEJOWE 


Na dworcu w Rzeszowie manewrową- 
ły dwa parowozy zderzyły gig, Odnocz40 


uszkodzenia, 


Obrażeń doznali Leop, Karcz, urzęd- 
nik poczt, z Krąkowa, Józef Kaska, kon- 
troler poczt, i Adam, pomocnik ketow- 
nika ambulansu, jadącego za jedną loko 
motywą s 

Odwicziono ich do szpitala, przyczyną 
zwrotnecy, 


— Widziałem cię w laskn jadącego 
konno. 

— Nigdy! 
ścigach. 

— A więc w powozie? 

— Nigdy! sam powożę. 

— Ah! do pioruna! teraz jestem 
pewny, grywałem z panem u pani... 

— Nigdy! ja zakładam się tylko za 
grającymi. 
Tańczyłeś z 


bywam tylko na wy» 


zawsze. 
— Nigdy! tańczę tylko galspkę. 
Nie zalecałeś się pan do niej? 

— Nie, bywam, ale się nie zalecam 

Luizzi uczuł w sobie chętkę poczę 
stowania szpierutą tego panicza. aże- 
by odjąć mu cokolwick zar.zumienia 
Jednakże, poniekąd rozmysł przybył 
mu na pomoc, zaczął to pojmować, że 
jeżeli będzie rozprawiać z Szatanem 
pod wszystkimi formami, jakie te- 
muż podoba się przybierać, rozmowa 
ich nigdy nie dojdzie do pożądanego 
końca. Postanowił więc zakończyć z 
tym tak dobrze jak i z innym i zawo- 
6a niaaa znowu, wswój dzwo 
nek. 

Szatanie, słachaj mnie i bądź pvu- 
słuszny! 

Zaledwie wyrazy te zostały wymó 
wionvmi, jak istota nadprzyrodz»na 
okazała się w całej złowrogiej Święte 
ności. 


nią walca i to 
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MELDUNEK POLSKICH SERC 


„Rocznicę święcić należy aia tylko wspomnieniem, lecz postan>wieriem 
nowych czynów”. 


Ogrom straty, jaką ponieśliśmy 0- 
wego wieczora majowego, gdy prze - 
stało bić serce Odnowiciela, uderzył 
w nas wszystkich w Polsce jak grom. 
Poehyliliśmy czoła w głękokin smut 
ku... 

Minęły od tej trgicznej chwili trzy 
lata. I w miarę, jak czas mija. nasza 
uczucia żałobne, nasz żal i nasza świa 
demość straty bynajmniej nie male- 
Ją. Przeciwnie: rosną, potęgują sie, 
pogłębiają. Coraz  wyraziściej odczu 
wamy, cośmy stracili... Coraz częściej 
myśli nasze ulatują ku N ieniu, coraz 
częściej z piersi naszej dołrywa się 
westchnienie: ach, gdybyż był jeszewe, 
miedzy nami, gdykyż przewodzić mo 
gła i nadal Jego myśl, Jego rozkaz, 
Jego czyn... 


I dlatego też dzień 12 maja 


jest 
niem coraz głębszej żałoby. 


Staje przed oczyma naszymi ta 
dziejowa postać, ten największy w 
tysiącleciu historii Polski Yódz Na 
rodu. Widzimy Go, przenieczsjącega 
wśród mroków niewoli bolesną drogę 
od rzucenia hasła walki z obsa prze 
moca, poprzez kaźń więzienna i posia 
cie Sybiru, do wskrzeszenia idei Czy 
nu Zbrojnego. Widzinty Go, kroczace- 
go dumna droga, wiodącą na pobejo 
wiska, na pola chwały walki, Widzi 
my Go w celi twierdzy Magdeburga. 
Widzimy Go w wyzwolonej Polsce: 
Naczelnik Państwa, Wódz Zwycieski, 
frywalezający granice wielkiej Pol 
ski. I widzimy Go, ważącego w samot 
ni Belwederu decyzje, od któryeł: za 
leży ustrój i przyszłość, siła i rząd- 
ność, 

Widzimy Go Gziś, gdy myślą egar 
niamy owe _ dziesięciolecia, Kkićre po 
przedziły dzień 1? maja 1835 raku. w 
majestacie Czynów, co Polskę z nie 
woli wydźwignęły, « wyzwołoną po- 
stawiły przed pyteniem: 


„Przed Polską leży i stoi wielkie 
pytanie, czy ma być państweta równo 
rzędnem z wielkimi potegami świata, 
czy ma być państwem mal: m, po 
trzekującym opieki możnych. Na to 
pytanie jeszcze Polska nie odpowie 


jeszcze masi“, 

Widzimy Go, żądającego od nas, 
tyśmy „ujarzmiali żywioły” í tłuma- 
czące nam, że „żywiołem tym jest 
praca, praca ludzkich mózgów, praca 
ludzkich serc, praca ludzkich mięśni* 
„szanowania najwiekszej potegi‘, 


Widzimy Go, wzywającego do 


„pracy zbiorowej, gdyż „ta właśnie 


największe cuda tworzy?*. 


Jakżeż mamy dać wyrciz hołdu 
dła Tego, co nam zdobył Wolneść, 
który nas — jak to określił poeta -— 
„skazał na Wielkość”? 


Mamy kroczyć szlakami Jego my 
śli. Mamy je głęboko poumieszezać w 
naszych sercach, by ich żadna siła 
stamtąd dobyć nie zdołała. Matay 2 
rozkazów i przykazań Wielkiego Wo 
dza wykuwać broń, którą walezyć bę 
dziemy z wszelakimi  przeciwnościa 
mi, którymi epancerzymy się, byśmy 
dzieło Jego życia chronili i rozwijali. 

Gdy w ten dzisiejszy dzień żałoby 
skupimy się w chwili ciszę, Wszyscy, 
ilu nas jest w Polsee i wszędrie, gdzie 
kolwiek się znajdujemy — poprzez tę 
żałobną ciszę dzwonić będzie w na- 
szych duszach rozkaz Józefa Piłsud. 
skiego: ° 


| 


Myśl nasza pobiegnie w tym mo-- 
mencie ciszy do srebrnej trumne w 
podziemiach 


„Obóz wiary we własne siły, we | 
własną pracę, powinien się stać jedy- 


nym obozem Polski”. Wawelu, by zameldo-- 
M J 


3 0060 na pDa R 


- Dzień żałoby 


12 maja — wyrwane serce dzw onu 
bębnów. 
„i 12 maja — zatrzaśnięte wieko nad legendą rycerskiego życia. 

12 maja — zamknięte oczy czu jnie przewidujące, oczy strażnika 
siły i wolności — oczy JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

- Po dniach żałoby przyszły dm p acy i życia codziennego oderwa-« 
nie myślą od dni klęski — dla dni two rzenia. 

Postać Józefa Piłsudskiego nie może stać sie dla nas tylko wspom- 
nieniem historycznym. Dostojeństwu Śmierci musi towarzyszyć czujna pa 
mięć o ws'azaniach życia. = 

W trzecią bolesną rocznicę Śmierci Józefa Piłsudskiego cza% jest 
zdać sobie sprawę, czy testament Jego życia, czynów i myśli jest wykony 
wany. Testament ten życiem całym wyznaczony, wiarą ntwierdzony, 
: krwią serdeczną pieczętowany głosił dwie naczelne prawdy: potęgę Polski 
i służbę tej potędze wierną do ostał ; iego tchnienia. 

W trzecią bolesną rocznicę Śmierci Józefa Pisulskiego każdy pra-- 
wy obywatel musi wejrzeć w swe serce i rachunkiem sumienia dzień ten 
uezcić. Musi stanąć wobec przwdy SW ego Życia, jako cząstki życia narodu 
i o treść swej wiernej służby zapytać. 

W trzecią bolesną roczuicę Śmierci Józefa Piłsudskiego muszą się 
wznieść do przysięgi ręce byłych, 0be cnyc/ i przyszłych żołnierzy — przy- 
sięgi na zwycięski miecz Wielkiego M arszałka — przysięgi pracy i walki — 
e wielkość i potęgę Polski. 

NACZELNY KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI 
` MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO «2 


a 0 TGA TAA T a AE BAG traian a Te EE * WARCE 


i głuchy werbel  żałobnych 


Projekt sarkofagu Marszałka Józela Piłsudskiego. 


a 


| 


Józef Piłsudski. 


wać spoczywającemu tam między bo 
haterami i  wieszczami Króiowi-Du 
chowi wskrzeszonej Polski, żę rezwi 
jamy dzieło Jego życia, że skupić się 
cheemy w „obozie wiary we własne si 
ły, we własną prace“, 

BEEE R TATW CREEK ED 


Wielki marszałek mówił: 
OLD i 4.4: Bd dna 


ka 
nowe pokolenie 


Mijamy w przeszłość, my, wię- 
zienni ludzie, my, ludzie z epoki wię 
zień! Narasta młode pokolenie, nowe 
pokolenie, które obce wkrótee nam 
będzie, dlatego, że tej czary goryczy 
i rozkoszy, którejśmy dotykałi, usta- 
mi swymi już nie dotknie. I zawsze, 
«dy myśl moja staje przed tym pyta 
niem — widzę oczka dziecinne, które 
patrzą ze zdumieniem, że mogłyby 
być takie ezasy, gdy więzienie, a wiee 
to. co jest upokorzeniem człowicka, to 
co go przybija do ziemi — drgnięcia 
zapału w nas jeszcze budzi, oczy zapa 
la, uśmiechem lica kras‘. Zawsze jed 
nak ze spokojem kończę te rozmyśla 
nia więziennego człowieka » tych, ce 
idą. Niech zapomną o nas, » naszyek 
walkach i cierpieniach, niech idą na 
nowe życie, tam, gdzie czar więzienia 
ust nie krasi, lecz i jadu nie daje — 
niech idą swobodnie, zapominejąe o 
nas, by życie nowe tworzyć. 

* * * 


Z przeżyć moich sięgam do dni naj 
wiekszego mojego triumfa, gdy hej- 
nał zwycięstwa bił mi w piersi, gdy 
dzień wielki swój święciłem, gdym de 
Wilna swego jako zwycięzca. wkra-- 
czał, głym konno po ulicach Wilna 
jrchał, przede mną szwadron podko- 
wami pe bruka tętnił i gdy wtedy w 
takt podków śnił mi się --dźwięk 
łańcucha. I gdzieś pod powieką u 
zwycięzcy łza tęsknoty się zbierała za 
snami pięknymi niewoli, które Miekie 
wieza nam dały, za cierpieniami i 
bólami, za zapachem kwiatów, które 
kajdany ubierają. 


Podczas naszej długiej stuletniej 
przeszłości, gdyśmy wolności nie mie 
li, wytworzyliśmy, biegnąc tesknota— 
mi z pokolenia na pokolenie, swoje 
Życie niewoli i swoje Życie kajdan, 
Jleż cudów piękna dało to życie,- ileż 
tęsknot, bólów ł cierpień, ileż szezy 
tów pozwoliło osiągnąć! 

Idą teraz godziny za godzinanii, 
zwycięstwo za nami, przed nami szera 
kie życie. Burz dla nerwów nie ma, 
niękno jakby stygnie i człowiek czeka 
va nowego człowieka, aby piekno ©- 
drodzenia gdzieś wyszło, piekno chwi 
li wiosny — wiosny nowegę polskiego 
życia. 


Gdy myślę o tym, zbliża jąc: się 
co krok do grobu, to zawsze mii się 
zdaje, że odrodzenie, piękno i pieśń o 
dredzenia nie z naszych niewolniczych 
niersi się wyrwie, — że piersi dzie 
cinne i głosiki tę pieśń, gdy derosną, 
wyśpiewają, że one zobaczą Polskę 
odrodzoną pełną Śmiechu i szezęścia, 
gdy my, niestety, spotkaliśmy Polskę 
z kwasem  śŚłedzienników i bureze- 
niem ludzi o chorych żołądkach. 
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Program dnia żałolbuj 


Stosownie do zarządzenia Naczel- Godz. 20.15 — Zamknięcie dojścia 
nego komitetu uczczenia pamięci Mar: | dla organizacyj na plae przed Ratu- 
szałka Józefa Piłsudskiego program | szem. 
dnia żałoby narodowej w dniu dzisiej- Godz. 20.4445 — Moment rozpo- 
szym w Zagłębiu będzie następujący: | częcia „chwili ciszy” i rozpalenie 
W godzinach przedpołudniowych „symbolicznego ogniska . 


Chwila ciszy zostanie zapowiedzia- 
na punktualnie o godz. 20.44 sygnałem 
syreny Huta Katarzyna, biciem dzwo- 
now. 


ydprawione będą nabożeństwa w świą 
tyniach wszystkich wyznań. 

O godz. 20 min. 45, w rocznicę mo- 
mentu zgonu, zapanuje 3-minutowa 
„chwila ciszy, 

W tym momencie ustaje wszelki 
ruch i milknie dźwięk. Stają przechod 
nie na drogach i ulicach, wszelkie po- 
jazdy, motory... 

O godz. 20 m. 44 do godz. 20 min. 
45 — moment rozpoczęcia „chwili ci- 
szy* należy podać w miarę możności 
za pomocą krótkiego, lecz donośnegu 
sygnału dźwiękowego,  słyszanego 
przez wszystkich (np. strzał «rmatni, 
syrena fabryczna, dźwięk dzwonu ko- 
ścielnego). Zapłoną wówczas przygo- 
towane przed tym ogniska zarówno w 
miastach, jak i po wsiach. 

Od godz. 20.45 do 20.48 — chwila 
ciszy. 

Jako widomy znak żałoby rarodo- 
‘wej — wszystkie flagi państwowe o- 
puszczone do połowy masztu przewia 
zane będą krepą, jak również krepą 
przysłonięte winny być w tym dniu 
podobizny Józefa Piłsudskiego. 

Ponadto w miastach naszego Za- 
glębia program dnia żałoby. zapo- 


wiada: 
*W SOSNOWCU 

Godz. 10 — uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafii W. N. M. P. z u- 
dziaiem przedstawicieli władz, urzę- 
dów i organizacyj. Organizacje pro- 
szone są o przybycie do kościoła z 
pocztami sztandarowymi. Takież na- 
bożeństwa żałobne odbędą się w Świą- 
tyniach innych wyznań. 

Godz. 11. przemarsz pocztów 
sztandarowych i delegacyj z kościoła 
na ul. Legionów, gdzie nastąpi złoże: 
nię przez poszczególne organizacje 
wiązanek kwiecia przed tablicą pa- 
miątkową. 

Godz. 19.30 — Zbiórka organizacyj 
we własnych siedzibach. 

Do godz. 20.15 przemarsz crgani- 
zacyj z pocztami sztandarowymi i za- 
jęcie wyznaczonych miejso na placu 
przed Ratuszem. 


W BĘDZANIE 


O' godz. :9 rano odprnawione zostanie 
nabożeństwo żałobne dla _ młodzież? 
szkół powszechnych, o godzą lv rano 
nabożeństwo, w której wezmą udział 
przedstawiciele władz państwowyca, 
samorządowych, instytucyj, organiza- 
cyj oraz młodzież szkół Średnich. Na 
stępnie o godz. 19.30 zbiórka w kosza- 
rach, po czym odbędzie się capstrzyk. 
Dalsza. część uroczystości odbędzie 
się w ramach programu 
przez naczelny komitet. 


W Będzinie odbyło się onegdaj po- 
siedzenie rady miejskiej pod przewod 
nictwem prez. A. Tzydorczyka. 

Na wstępie uchwałono zaciągnąć 
dwie pożyczki materiałowe z Fundu- 
szu pracy, pierwszą na sumę 5X.206łzł. 
i drugą na sumę 28.446 zł. Ponadto 
uchwalono zaciągnąć długoterminową 
poży czkę z Funduszu pracy na a> 
85 tysięcy zl, potrzebną na rebofy wo 
dociągowo-kanalizacyjne. 

Sprawy te referował r. Stróżyk. 

Dalej upoważniono zarząd miejski 
do wystawienia i Żżyrowania weksli 
oraz na Wniosek zarządu miasta u- 


— 


Prace nad uruchomieniem X, Targów 
Katowickich rozpoczęły się w całej peł. 
ni. Jak gię okazuje wzrastające coraz 
tardzjej zainteresowanie Targami oraz 
1h znaczenie dla ożywienia handlowego 
skłoniło Zarząd Targów do poczypienia 
szeregu udogodnień we wszelkich  dzie- 
dzinach, 

Wystawcy jak i zwiedzający Targi 
korzystać będą ze wszelkich ułątwień 
pocztowych, telegraficznych, telefonicz- 
nych, zaprowadzona zostanie obsługa 
pocztowa, uruchomiony będzie na Tar- 


Gwoździe 10 sztandarów 


odznaki dla klutow. medale 1 pal- 
kietki, 
Chromowanie, mikiowanie, miedzio 
wanie, mogiężenie cynkowąnie, sre- 
hrzenie, złocenie i odnowienie na- 
kryć stołowych, 
Fabryka Gałanterii Metalowej 


„GALWMET 
Sosnowiec. Przejazd 3, telef. 61,546, 


Grabarz wykopał 
ZWŁOKI DZIECKA 


Onegdaj w nocy około 3-ciej 
wracał w stanie podchmielonym Z Zza- 
bawy niejaki Białas Stanislaw, rol- 
nik zamiesz. k Trzebiesławieach pow. 
Będzin. Po drodze, Białas został na-- 

padnięty przez nieznanego osobnika i i 
dotkliwie pobity. 
Nieprzytomnego 


irabarz Szymanowski Stanisław 
z Łagiszy, poprawiając grobv wygrze 
hał płód dziecka, który był umieszczo- 
ny w skrzynce drewnianej. 

Szymanowski o tym wypadku za- 
wiadomił policję, która wszczęła do- 
chodzenie w kierunku ujawniecia wy- 
rodnej matki. | 


Łacłębie ciągie jeszcze jesrć w tyle 


ustalonego | 


chwalono przekazać ne FON 7500 kg™ 


w stanie bardzo 


W DĄBROWIE 


Godz. 9.30 nabożeństwo, po czym 
Wszyscy uczestnicy udadzą się pocho- 
dem do płyty Legionów, celem złoże- 
nia wieńca, god. 20 — uroczysta aka- 
aema, przemówienie mec. Pawełka, 
godz. 20.45 chwilę ciszy. 

Następnie deklamacja p. Zbyszew- 
skiej oraz chór "l'ow. Muzycznego pod 
batutą prot. K. Guzikowskiego -— wy- 
kona Stabat Mater ~+ ez. I Rosiniego. 

ej m * 

Kemıtety apelują do dyrekcyj za 
kładów przemystowych by zechciały 
wydać zarządzenia, aby moment rozpo 
częcia sygnatów syren był ustalony 
jak najdokładniej, tj. według czasu 
radiowego. 

Komitety apelują do ludności mia- 
sta, by w skupieniu wzięła gromadny 
udział w uroczystościach żałobnych. 

Właściciele domów proszeni są © 
wywieszenie flag narodowych przewią 
zanych KTEDSA. 


Plan zabudowy m. Będzina 


Z posiedzenia 


rady miesskiej 


żelaza. 
Regulaminu targowicy zwierzęcej 


'referowała radna M. Kosibowiczowa. 


Sprawę planu zabudowy miasta 
referował inż. Rudzki. Przed sporzą- 
dzeniem planu zgłoszono 54 sprzeciwy 
z których 14 zostało uwzględnionych. 
Ponadto ze względów na szereg sprze 
ciwów i skomplikowanych interesów 
poszczególnych obywateli, zarząd zmu 
szony był tymczasowo wyłączyć z 
planu dwie strefy: przemysłową, znaj 
dującą się przy ul. Kościuszki w po- 
bliżu ulicy Nowej i Dojazdowej oraz 
drugą na Warpiu. 


Peit d Saio 
s a 


Udogodnienia na Targach Katowickich 


gach specjalny dział reklamowy przez 
megafony, zaś biuro ubezpieczeń „Ve- 
sta“ i spedycyjne „Hartwig podjęły się 
obslugi kljenteli Targów Katowickich 
w zakresje asekuracji j przewozów. H'o- 
za terenem wystawowym rozmieszczony 
będzie wielki „Luna park”. 

W migrę zbliżania sję terminu otwar 
cia Targów nie omieszkamy podać ʻo 
publicznej wiadomości danych szczegó- 
łów. dotyczących dalszych zamierzeń i 
rrzygotowań "Targów Katowickich, 


zbrodnia na tle 
porachunków osobistych 


ciężkim przewieziono go do szpitala, 


gdzie zmarł . 


O samobójstwie podejrzany jest 
Saczewski Stanisław, który z Biala- 
sem miał zatargi osobiste. 


i 

Saczewskiego zatrzymano. Ener- 
oicme dochodzenie w toku. | 
[i 


0 żłobki fabryczne dla niemowląt 


Urządzenie takiego żłobka w myśl 
obowiązującej ustawy należy do wła 
Ściciela danego zakałdu, czy fabryki 


W sprawie organizowania żłobków 
fabrycznych w miastach naszego Za- 
głębia od szeregu lat kompletnie się 
nie nie robi. A przecież 
ustawa omawiająca pracę młodocia 
nych i kobiet wyraźnie przewiduje, że 
w zakałdach, gdzie pracuje ponad 
100 kobiet powinien być żłobek dla 

niemowląt. 


Nie zapominajmy więc, że 
opieka nad dzieckiem, którego matka 
zmuszona jest pracować oraz ułatwia 
nie jej w wychowanin dzieci — oto 
nomoe najbardziej ludzka, oraz naj 
Matkóm karmiącym przysługuje | rdziej owoena. - 


prawo korzystania w ciągu godzia Odbudowa i reorganizacja nasze 
pracy w dwuch półgodzinych przerw | go przemysłu powinna iść w parze z 


systematycznym powoływaniem do 
życia pomocniczych naci ktć- 
rych bezpośredni cel to opieka nad 
rokotnica i jej dzieckiem o kj wzglę 
dów państwowych, narodowy 
iogt pierwszorzednym atakiem na- 
szego kulturalnego rozwoju 
Niestety u nas,w , Zagłębiu w 
sprawie tej z wyjątkiem jednego, czy 
Iwuch zakładów przemysłowych 
nie się nie robi. 
0. 


l 
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Drzazgi 
Ełóśćnie 


Oddawna można byto zaobserwo 
wać miechęć „Kuriera Zachodniego” 
do „Gońca Warszawskiego”, która się 
wyrażała ostrymi atakami na to ma- 
mo. Niechęć ta szcz ególmie zaakcenlo- 
wana >. we wczorajszym nume- 
rze „K. Z“, gdzie poddano mocnej 
krytyce stanowisko „Gońca Warsz 
'w sprawie wynajęci sali w domu 
społecznym dia ks. Ronda: 
| Atak „K.Z.“ kończy się nader cha 
rakterystycenie: 

„Goniec W.“ uprawia dywersję wobee 
OZN. OZN, prowadzi akcję konsolidową 
nia narodu pod kasłem obrcuności Pań. 
stwa. — Przeeiwdziałają tej konsolida. 
cji komuniści i żydzi, A może „Goniee 
W.“ współdziąłą z komunistami i żyda. 
mi“. 

Jak się dowiadujemy „Goniec War 
szaaoskt* uczuł się tym zakończeniem 
dotkmięty i kieruje sprawę na drogą 
sqdoWĄ. 

Ano zobaczymy co z tega wumiknik 

be. S N 


Przy yłoŚśmiłku 


TRWAŁE POMNIKI WIELKOŚCI. 
rocznica śmiercz Pierwszego Marszałką 
Polski — w Radio, 

W trzecią rocznicę śmiercy Marszałką 
Józefą Piłsudgkiego, audycje Polskiego 
Radia poświęconego Jego pamięci, — W. 
głośnie Polskiego Radia, tak, że w dniu 
tym odezwą się na fali radjowej głosy 
programie udział wezmą wszystkie roz» 
prawie wszystkch dzielnie Polski, 

Dzień 12 mają rozpocznie audycję pea 
ranną — Wilno—ukochane miasto Mar- 
szałką.. Hejnak z wieży Katedry Wleń- 
skiej, koncert wileńskiej. orkiestry wni- 
kowej, audycja żołnierska. 

Do najważniejszej części  progratu 
radiowego - w tym uroczystym dniu naie- 
ży złiorowa audycja” od godz, 1090 raro 
do 1115 Rozpogznie ją reportaż z Belwe- 
deru, pamiętającego otatnie chwile Ko- 
kordahte Następnie trangmitowane z0- 
stanie nabożeństwo z duszę Józefa Pū- 
sudgkiego z Katedry Św. Jana w War- 
szawie, Po nabożeństwie trzy reportaże. 
dopelnią całości tej audycji. Reportaż % 
krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 
na Wawelu, z Mauzoleum na Rossie w 
Wilnie i z Kopca Jozefa Piłsudskiego na 
Sowińcu w Krakowie 

O godz. 1556 program żawera audy. 
cję p. t. „Trwałe pomniki wielkości“. 
Będzie to zbiorowy meldunek ze wszyst« 
kich Rozgłośni Polskiego Radia, pośw'e< 
cony wszystkiemu, co. zostały wzniesionć 
trwaiego ku uczczeniu pamięci Marszał. 
ka, Spócjałnie uroczysty charakter Łędzie 
posiadała godzina 20.46 — „W“ godzinę 
śmierci”, @leboko smutną i pamiętną dla 
jealego Narodu polskiego tę chwilę przy- 
'pomną wørble, po których odczytane zo- 
zostanie Osukia Pana Prezydenta do Na 
rodu. Wygłoszone dnia 12 maja 1935 r-— 

Poza wymienionymi audycjami pro 
igram zawiera muzyke poważną. podno- 
|szącą nartrój dnia oraz o godz. 17.20 pie- 


lśni religijne w wykonaniu chóru Kate 


dralnego pod dyrekcją ks. Wacława Gie. 


Tiassa rem Teinar 


W WAGONIE, z 
— Panie, nje chrap pan tak przerażli- 


| wie—okurza sie pasażer na górnej półce 


— Aloż ja wcale nie chrapqę -odpowia 
da pasażer na doln?j. 

— Przecież slysze ną własne uszy, 

— Przykro mi, że tak gtary człowiek 
jest jeszcze tak naiwny. że wierzy wszy St 
kjemu co tylko usłyszy. 

PO EGZAMINIE. 

— Jak tam ci poszedł ezząmin, pewnie 
obeiąłeć się ż 

— Udalo sę nadzvyczajnie. Na ogóle 
żądanie profesorów będę musiał jeszcze 
taz wszystko powtórzyć. 

TEŻ POCIECHA, 
— Mów sobie, co chcesz, ale przyciacna 
buty mają swoje zalety, 

— Czyżby? 

— Zapomina sje o wszystkich zmąriwię 


niach, 


` nieważ Lazurowicz 
-zbiec wywiązała się między mmi bój- 
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Wezoraj w południe przechodnie 
obok hal „Rozwoju* w Sosnowcu byli 
świadkami wstrząsającego morder- 
stwa, jakiego dokonał Frau- 
ciszek Mazurek, zamieszkaly w Sos. 
noweu przy ul. Narutowieza 14 na 
znanym złodzieja Antonim I azurowi- 
czu, bez stałego miejsca zamieszkania. 

Lazurowiez swego czasu skradł Ma- 
zurkowi futro za eo został skazany 
sądownie. 

Mazurek nie mógł jednak przeboleś 
tej straty i chciał za wszelką cenę 
futro odzyskać. 

Właśnie wczoraj spotkał on na uli- 
cy Lazurowieza i zażądał wskazama 
adresu pasera, który to futro kupił. 
Lazurowiez pozornie zgodzi się na tę 
propozyeję i obaj skierowali się ul. 
Małachowskiego w kierunku mieszka- 
nia pasera. 

Gdy znaleźli się obok hai „Roz- 
woju” Lazurowicz rzucił się nagle o 
ucieczki. |" 

Zamiar ten udaremnił jednak Ma 
żurek, który odrazu go schwy*ał. Po- 
hróbował nadał 


ka. Na pomoe złodziejowi przyspie- 

szyli jego znajomi, którzy tım się 

znajdowali. i 

„ W pewnym momencie [.:zurowicz 

dobył szewskiego noża, którym chciał 

ETAS ZSO TEN DERE BET SKG WWO E 
SEKRET POWODZENIA. 


Chcesz wiedzieć czy magz deco! 


do loterii? Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej przyszłości? Checsz otrzy= 
mać porady ij odpowiedzi na pomyślsna 
pytania? Chcesz mieć wpływ na a. 
zuinteresowane itp. Zwróć się do jasnow 
dzą - cbiromanty i jego Medium — Ev 
— otrzymasz porady į wskazówki dzięki 
którym osiągniesz ta czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
ezek pocztowy za 25 groszy. Adresuj: 
Wacław Pyffell, WARSZAWA, ul, Be- 
dnarska Nr. 17. 

100.000 zł. padła wygrana va numeg 
82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf4 
fello 1 wiele innych większych wygraa 
nych. Za trafne przepowiednie olrzymujs 
tysiące podziękowań. 

UWAGA — na żądanie wybiera keza 
płatnie MEDIUM — IRA — gzezęśliwe 
rwmery losu do Loterii Faństyyowej, + 

a OT 
i Í 
Jeszcze jeden konkurent 
MENNICY PAŃSTWOWEJ 
Policja aresztowała W Sosnowcu 
Zajdmana Moszka, lat 35, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Podejrzany on 
jest o współudział w fałszowaniu mo- 
net 5 zł. 

Poszukiwany był on rówaieź przez 
częstochowski urząd śledezy, za oszu- 

stwo. Zajdmana oddano do dyspozycji 


Sędziemu Śledczemu, który osadził go 
w więzienu. 


PIELGRZYMKA MAJOWA DO CZER. 
NEJ, 

do klasztoru O, O Karmelitów Bosych 
położonego w prześlicznej górzystej 0- 
koljiey wyjeżdża z Katowic napewno W 
niedzielę lb maja o godz, 6.45 rano. Fosto 
je: Bogucice, Szopienice 1 Mysłowice, — 
Powrót wieczorem o godz, 20,50. Karty 
uezegtnictwa w cenie 2.80 zł. sprzedajg 
jeszcze liga Katoheka w Katowrcach, 
ul. 8 Maja 80, oraz Biuro Podroży „Ub- 
bis”, Sosnowiec, 3 Maja 24. 


Wybił oko 
6-LETNIEJ DZIEWCZYNCE 

Wydarzył się w Pilicy nieszczęsiiwy 
wypadek, którego ofiarą padia  6-letnia 
laiewezynka Janiną Kosewska, 

W czasje zatawy ll.letni Stanisław 
Dynarowicz uderzył kamieniem Kosow- 
ską tak nieszczęśliwie w oko, że wskutek 


uderzenia wypłynęło, Ciężko ranną 
dziewczynkę przewieziono natychmiast 
do szpitalą. 


ugodzić swego przeciwnika, Widząc 
to Mazurek dobył błyskawicznie re- 
wolweru i strzelił. Kula ugodziła La- 
zurowieza w plecy, przebijajac stos 
pacierzowy. 

Zaalarmowana o wypadku policja 
przybyła na miejsce, gdzie z rewolwe 
rem w ręku stał Mazurek, oddając sie 
EEEE VOIDE. A AOD UMA WE AWZ AN ZY WYZN OG DK Z IA PUK OAZA EA +. 


EXPRES ZAGLĘBIA" ___ 


Krwawa strzelanina na ulicy 


Zastrzelenie złodzieja w Sosnowcu 


| do dyspozycji władz. 


Ciężko ranny Lazurowiez zmarli w 
karetee pogotowia, która go wiozła do 
szpitala. 

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie wśród przechodniów, którzy 
długo oblegali jeszcze opróża:oae miej 
see zbrodni. 


Budżetowe posiedzenie rady 


w Bąheowie 


Opegdaj odbyło się drugie budże- 
towe posiedzenie rady miejskiej w 
Dąbrowie. Rozpatrywane były w dal- 
szym ciągu wydatki, przy czym zgła- 
szano różne wnioski i poprawki. 

Następne posiedzenie budżetowe 
odbędzie się jutro o godz. 7 wiecz. 


RESTAURACJA — KABARET — BAR— DANCING | aa 


Ie 


iel, 61-381, 


Już za kilka dni zmiana 


Budżet opracowany przez zarząd 
miejski zamyka się po stronie wydat- 
ków i dochodów sumę 1.353.092 zł. 
Wydatki zwyczajne wynoszą $71.828 
zł.; nadzwyczajne 481.257 zł.; dochody 
zwyczajne 893.092 zł. i nadzwyczajne 
460.000 zł. 


sS AVO“ 


Sesnowiec, ul, B=go Maja 8. 


Podziemia tel, 61-344, 
programu. | 


Piękne i młode artystki z BALETU ,NEO" zdobyły serca wszystkich 
Szesnasteletnia doskenata akrobata LUSIA 
| stałą atrakcją „Savay'u*. i 
| UWAGA: SUITH już niedługo wystąpi w Savoy'u. 
Z 6 ZA 


| 


|||. im | 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Paukracego 
Jutro: Serwacego 
12 Wschód słońca: 3,48 
Maj Zachód słońca 7,18 


Czwart, 


DYŻURY NOCNE APTEK 
W SOSNOWCU. : 

Dnia 12 maja nocne dyzury pełnią na- 
stępujące apteki: 

C a, ul. Filsudskiego 4% 
L. Turskiego, uł, 1 gọ Maja 18 

W. Wasilewskiego, ul, Modrzejowską 10 
J. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W, Zielezińskiej, ul. Orła 28, 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


W niedzielę, 15 tm. ukaże się dwukra- 
iuei najweselsza operetka A, Mąrzą, 2 
muzyką Jana Gilterta p, t, „CNOTLIWA 
ZUZANNA’. Ną czele zespołu, składają- 
cego siq Z 50 osób ujrzymy swjefnego ho" 
mka Wadysłąwą Waltera, ulubieńcow 
publiczności Marię Noehowiczównęe i Bo- 
legławą Folańskiega, oraz primabalertnę 
Halinę Lubjezównę, Orkiestrę prowadzić 
bedzie kapelmistrz Zygmunt Golimowski 


— PODZIĘKOWANIE Komitet Budo- 
wy Fomnika Poleglym  Ochatpikom. w 
Wojkowicach Komornych, składa serde 
czne podziękąwanie Twi Bezimiennemu 
Kopalń Węgla „Czeladź! — za nadesanie 
gkładki na pomnik. 

— ODCZYT DLA RODZICÓW. Dnia 
14 bm. o godz, 19 w sali gimuazjum rań 
stwowego im, Stagziea prof, J. Pieelto- 
wicz wygłosj z ramienia międzyszkołnej 
komisji wychowawczej odczyt dla rodzi 
ców pt. „Dzieje tworzenią się polskiego 
ideału wychowawczego”, 

— ZWIAZEK OFICERÓW REZER- 
WY W SOSNOWCU. Związck wzywa 
członków do wzięcia udziału w dzisiej- 
szym nabożeństwie zalotnym o godz. 10 
rano w kościele parafialnym w Sosņow 
cu zą duszę śp. Marszałka Józefa Pjłsud 
skiaro, jak równiez w uroczystości wie 
e ej o godz, 20 przed ratuszem w So0- 


n, Członknasia zomi:eiseowi wezmą 
udział w lokalnych nrarzystażciach za- 
lobnych, ' 


DROGA BIELIZNA zostaje znis zczoną 
przez pot i brud, a nie przez pranje. — 
Kouserwuje sje dłużej przez częste deli- 
katne pranie „mydłem Kolłontay”. 


— ORGANIZACJA MŁODZIEŻY PRA 
CUJĄCEJ, ognisko im, Tadeusza Ho- 
łówki urżądzą w dniu 14 bm, zabawę 
wiosenną w saląch domu  społecztego 
przy ul. Żytniej 10 Początek o godz. 20, 
Wstęp za zaproszeniami. Dochód z za- 
tawy przeznaczą się ną kolonie letnie 
dla najtjedniejszych członków organi- 
zacji, 

— ZARZĄD ZWIĄZKU B OCHOTNI 


KÓW ARMII PLSKIEJ zawiadamia, ze”|” 


sekretariat czynny Jest w poniedziałki, 
srody i czwartki od godz. 19-12 i od: 8. 
16—18, W goboty tylko od 10—12, We wtor 


ki i piątki 18—20, Adres Związku: Vom 


Społeczny—Sosnowiec, ul. Żytnia Nr, 10, 
pokój nr, 17. 

Na skutek wniosku Zarządu Główne 
go Związku b. Ochotników Arni: Pol- 
skiej w Warszawie, Vif Zjazd Walny 
Delegatów Federacji Po'x1h Związków 
Obrońców Ojezyzus w War:zawie stw'er 
dza, że ochotney z wojny >» Porsuę 19315— 
1921 r, zaglużylj się dia N'"peciegłości 
Ojczyzny i dlątego w uprawne ciach - 
przysługujących niepodległoś.icwcom — 
winni być zrówrani. 

— BIURO TECHNICZNE przy Dele- 
gaturze Automobilklubu Kieleskicgo na 
Zagłębie Dąbrowskie, podaje do wiado- 
mości zar:teregowanych że w dniu 13 F. 
m; przyjezdźa do Sosnowca szef Biura 
Technicznego Auitomokilkiutu Kieleckie- 
go, celem przeegzaminowania kandy'la- 
tow na kierowców zawodowych. 

Bliższycn informacyj W powyższej 
sprawie udzielą sekretariat Delegatury, 
uł. Teatralna 1, I piętro m. 11, Telefon 
61 986. 

— REJEST"ACJA POJAZDÓW. [zha 
Frzemygłowo - Handlowa  zawiądamia, 
że w dmu 14 bm, odbedzie sie w lokalu 
starostwa grodzkiego w Sosnowcu rejs- 
strneja noiazdów mechanicznych, 

Urzędnik terhniezny nrzędu wojewódz 
kiero nrzrvimowaćń bedzie inieresantów 
ad godz. % do 13%. a od godziny 16 do- 
kona przeeladu technicznego  zgłoszo- 
nych pojazdów mechanicznych. 
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Presumeratę <qp- Ogloszenia 


przyjmują dla 


„ExXpresu Zagłębia” 


administracją w Sosnowcu, ieatralna 1-a 
oraz oddziały i agencje: 


w BĘDZINIE. Sączewskiege 23 
z DĄBROWIE, Sobieskiego 7 
s Kr. Jadwigi (róg Naru- 

towiczaj 

w CZELADZI. Bytomska 31 

w GRODŹCU, Legionów 

w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 

w KIELCACH, ul, Wesoła 7 

w QLKUSZU. Kordaszewski (kiosk) 
Kondek (kiosk w Rynku) 


39997 YB%YPVPG0 
Czytelnicy nasi 


komunikują nam, że... 


Przy ul. Mazowieckiej w Svsnoweu 
znajdują się piękne kilkuletnie aka- 
cje. Gałęzie ich są jednak niepoobeina 
ue, przez co drzewa są narażone ną 
złamanie przy silniejszym wietrze. 

Przy tejże ulicy należy zwróciń 
uwagę na płyty betonowe, które są 
porozbijane i powyrywane. 

a 


= a 
- Strajk okupacyjny 
W rABRYCE JÓZEŁ UW, 

W fabryce wyrobów ceramicztych Jós 
zefów w Czeladzi strajk robotnikow trwa 
w dalszym ciągu, Uzęść robotników po- 
wrócjłą do pracy, Ogółem strajkuje 40 
robotników, 

Przyczyną strajku jest sprawa z 
nienia z pracy jednego z rokolników, — 
Strajkujący robotnicy skąrżą się, ze dy- 
rekcja fabryki zwalnia bezprawnie z 
pracy rototników, którzy zachgrowah. 

Sprawą tą ma się zająć inspektorat 
pracy. 


Swięto matki 
W BORZU 

W Borzu odbyła się akademia ~ 
przedszkolu ku czci Matki. Piękne 
przemówienie do matek i dzieci wy- 
głosiła kierowniczka p. Sartvchowa. 
Po przemówieniu dzieci odźpiewały 
hymn narodowy. Po akademii nastą- 
piła herbatka. 


gZ Olkusza 


(o) ZJAZD DELEGATÓW LMK w 
MIECHOWIE, W ub, niedzielę odbył się 
w Miechowie doroczny zjazd delegatow 
EMK. z 18-tp oddziałów z terenu pow. 
miechowskiego, Budzet na rok bież. a- 
chwalono w wysokości zł, 8500,  Budzst 
zeszłoroczny obwodu został wykonynyY 
w 9% proc, 

Do zarządu obwodu wybrano pp.: in- 
spektora Rzepeckiegg — prezes (po raz 
trzeci), Jana Nedzielę, inspktora szkol- 
nego Chlewskiego, instruktora oświaty 
pozaszkolnej, Maciąsa, St, Pogodę, K, 
Szostakównę, J. Piwowarskiego, J, Mar 
kiewieza, K. Krzyżanowskiego, R. No- 
waka i L Łazarczykównę — członkowie. 

—l 


Z Zawiercia. 


(3) ODZNACZENIE, P, Roman Sy- 
posz z Zawiercią odznaczony zastał me- 
dajem Niepodległości, P. Syposz jest zna 
nym ze swej działalności na terenie zwią 
zku byłych ochotników armii polskiej 
oddziału w Zawierciu, ktorego jest wpół 
założycielem. 
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Zwiekszył siee 


EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Z Zagłębia wywieziono 130 tys. ton 


Eksport naszego węgla kamienne- 
go w kwietniu rb. w porównaniu z 
marcem wzrósł o 22 tys. ton i wyno- 
sił 925.000 ton. Wzrost wywozu zano 
towano w obydwu rejonach eksportu 
jących, przy czym z rejonu śląskiego 
„wywieziono 795.000 ton, a z dąbrow 
skiego 130.000 ton. 


Podkreślenia godny jest wźrost wy 
wozu węgla na rynki skandynawskie 
o 28.000 ton, a w sumie liczący 2500090 
ton. Wzrost ten został spowosłewany 
zwiększonym eksportem do Szwecji i 
Finlafdii. 

Zmalał natomiast wywóz na rynki 
środkowo-europejskie o 15 tys. ton i 
stanowił 50 tys. ton. Spadek ten tłu 


maczy się wstrzymaniem wysyłek do 


Niemiec. 
Natomiast wysyłki do Anstrii i 
Czechosłowacji nieznacznie wzrosły. 
Eksport na rynki bałtyckie utrzy 


emmae 


POD ETIO SAARE ABENIRE OIRE ERETTA 


4 . . 
Rok więzienia 
za zranienie nożem Sąsiadki 

Na tle nieporozumień „4 siedzkich 
doszło w Dąbrowie Górniczej do krwa 
wo zakończonego zajścia. Niejaki Sta 
nisław Sadło (Dąbrowa, Szopena 54), 
mając urazę do Mieczysławy Konia- 
rek (Dąbrowa, Kamienna 7), rrzebił 
jej nożem lewą rękę. 

Ofiarę zawiści sąsiedzkiej przewie 
zono do szpitala, zapalczywego zaś 
Sądłę pociagnięto do odpowiedzialno- 
ści sadowej. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu wy- 
mierzył mu na wczorajszej rozprawie 
rok więzienia. 


Sprawa przy drzwiach 
zamkniętych 


Przeciwko emerytowi z Czeladzi 
64-letniemu Janowi Sowie (Przełaj- 
zka 22), odbyła się wczoraj w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu rozprava o 
dokonanie czynów lubieżnych z nielet 
. nimi dziewczętami. 

Starzec zwabiał do siebie dzieci 
sąsiada. Sąd skazał go na osiem mie. 
sięcv więzienia. 

Rozprawę przeprowadzono 
drzwiach zamkniętycii. 


przy. 


mał się na poziomie z miesiąca po- 
przedniego. Spadek wywozu do Fran 
cji i Belgii został częściowo wyrówna 
ny zwiększonym wywozem dð  Ho-- 
landii. 

Wysyłki na rynki  południo-euro 
pejskie wzrosły o 23.000 ton i stanowi 
ły 164.000 ton, eo tłumaczy się zwięk 


RTR marae meere m -ere 
PEPEE ESETE WTZ ABADA 


szenym wywozem do Włoch i Grecji. 

Eksport węgla na rynki poza - 
europjeskie kształtował się pomyślnie 
wynosząc 55.000 ton wobec 78.000 
ton w marcu rb. 5 

Wysyłki do Gdańska wyniosły 
24.000 ton, a odbiór węgla okrętowego 
— 122.000 ton. 


Postrzelony przez awanturników 


restaurator ze Sławkowa 


Onegdaj wieczorem rynek sław- 
kowski był widownią strzelaniny, ja- 
ka wywiązała się pomiędzy właścieie- 
lem restauracji Szezepanem Lorensem 
a znanymi awanturnikami sławkow- 
skimi Józefem i Franciszkiem Niem- 
czykami. i 

Niemczykowie w towarzystwie in- 
nych osób dość długe zabawiali się w 
restauracji. Niewiadomo na razie z 
Jakich powodów doszło później do nie 
porozumień pomiędzy Lorensem i 
Niemczykami, którzy zosteli usunięci 


OZN OZONE anaana a O COW AR EOCZ RA z DESERTA EEUE AAEE 
Samobójstwo miesz 


w obecności 


55-letni Piotr Gzyl z Laz, gm. Su- 
loszowa (w olkuskim) popełnił - one- 
gdaj samobójstwo we włascyjn miesz 
kaniu, strzelając sobie w serce z re- 
wolweru. 

Bezpeśrednio przed samobójstwela 
Gzy] czule pożegnał się z rodzieami, a 
następnie z żoną i dziećmi, oświadcza 


Jac, że żegna się z nimi po raz ostatni, 


z lokalu na ulicę. 

W odwet Niemczykowi wybili szy 
by w lokalu Lorensa, w następstwie 
czego pomiędzy Lorensem i Niemczy 
kami była wymiana strzałów rewol- 
werowych. Niemezykowie nie odnieśli 
żadnych ran, natomiast Lorens został 
trafiony w rękę i nogę, a oprócz tego 
został dotkliwie pobity przez Niem- 
czyków, gdy leżał na ziemi. 

Lorensa odwieziono karetką pogo- 
towia do szpitala pow. w Będzinie. 
Awanturników policja zatrzymała. 


Kańca Łaz 
żony i dzieci 
gdyż musi z tego świata melŚĆ. 
Gzyl wobec żony i dzieci wyjął 
szybko rewolwer i strzelił sobię w ser 
ce. Po paru minutach Gzyl życie za. 
kończył, 
Samobójstwo spowodowane zostało 


depresją duchową z powodu sprze- 
daży gospodarstwa w Łazach. 


WE KO A a 


Krwawa zemsta . 
WE WSIE WOSZCZAŃCE. 


We wsi Woszczańce doszło do dwu 
krwawych zajść, motorem których t yła 
zemsta, 

Pierwsze zajścje rozegrało się na dro- 
dzo publicznej, gdzie Iwan Rudzjak we- 
spół ze St, Gratow:kijim napadli na Mi- 
kołaja Skoczylasa i zadali mu kilka gł- 
bokich pchnięć nożem Obaj sprawcy 


Ojcjec Skoczylasa pujścił się w posc,g 
za napastnikami, Dopedził ich wkrótee 
i strzelil, raniąc cieżko Stanisława Gra- 
kowskjego. Ofjary krwawych porachun- 
ków przewieziono do szpitąla, przyczem 
Grabowski zmarł. 
Ojca ciężko rannego Mikołaja Skoczy 
ke a zarazem zabójcę Grabowskiego, 
Wasyla Skoczylasa, aresztowano, nato- 
miast - główny winowajca trągicznich 
RE Twan Rudziak zbiegł. 
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RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek 12 maja, 

6,15 Hejnał „ wieży Katedry Wiień- 
skiej. 6.20 Koncert orkiestry wojsk, (£ 
Wilna), 700 Dziennik parann, 7.15 Aug 
dycja żołnierska, 7,35 Pieśni ziemi weń- 
dycja dla szkół: „Mały Ziuk w szkole — 
skiej w wyk, chóru „Kaskada . 8.00 Au- 
w opr. T Łąpniewskiego (z Wilna), 81% 
—10.00 Przerwa, 10,06 „Śiadąmi ostatniej 
drogi Komendanta“. 11.15 „W rocznicę” 
—aud, w wyk. dzjecj z sierocińca im 
J. Piłsudskego w Wilnie, 11,48 Ludwik 
van Bethoven (plyty), 1157 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,08 Audycja połud 
mowa: „Wśród robotniksw*. 13,60 —15,36 
Przerwa, 15.80 „Trwałe pomnik; wielko- 
śej"—zbioowy meidupek ze wszystkich 
rozgłośni P. R, 1600 Polskie utwory ka- 
merąlne ; pieśni. 17,00 Z rozmow Aztuta 
Siiwińskiego z Józefem Piłsudskim, 17.20 
Koncert poznańskiego chóru katedralne- 
go — organy (z Poznania). 18,00 Pogadatt 
ka aktualna, 18,15 Koncert orKośsiry roz 
głośn wileńskiej. 15,00 Recitar spicwaczy 
Edwarda Bendera (tas). 1926 Wolne: 
tragiczna —Kąazim, Wierzyńskiego, —Poe 
zjo-moptaż w wyk. chóru, recyt, į sola. w 
układzie i reżyserji Jerzego Ronarda-Bu 
jańskiego (z Łodzi), 20.00 Koncert sym- 
fonjczny w wyk. orkiestry P. R. 20,40 „W, 
godzinę śmierci“, 2i,05 „Poemat żąlobny* 
—B. Woytowicza w wyk, ork, P, R. £1.50 
Dziennik wiecz. 2145 „Msterjnm pocy 
majowej”* (z Katowie), 22,30 Muzyka (pły 
ty). 22.50 Ostatnie wiad, dzien, wiecz, 

KATOWICE. 
Czwartek, 12 mają. 

11.40—11.57 Pieśni majowe z wieży Ma« 
riackjej, 18,00 Najsłynniejsze koncerty, 
skrzypcoweskrzypcowe—piyty. 14.25 Wia- 
domości bieżące, 14,35—14,45 Czajkowski 
—Kaprys włoski '(płyty). 22.80 Muzyka 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Fiątek, 18 maja, 

6.15 Pieśn „Kedy rąnne wsiają zorze” 
6,20 Gimnastysu, 6,40 Muzyna plyty). 
1.60 Dziennik poranny. 7.15 Muzysą (pły 
ty). 8.00 Audycja dlą szkół Rio --- J115 
Przerwą. 11.15 Audycja dla szkoł, 11,40 
Utwory fortepianowe Brahmsa (płyty). 
1157 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycją połudnowa, 138,00 — 15.36 
Przerwa (patrz program z Katowie). 15.26 
drzewa —audycja dla dzieci starszych. 
16,00 Rozmowa z chorymi, 16.15 Koncert 
rozrywkowy w wyk, orkiestry Rozgłośni 
lwowskiej. 16.50 Pogadanką aktualna. 
1400 „Szkola, która przychodz; do ucz- 
nja“ — pogądanka, 17,15 Recital skrzyp- 
cowy Stanisława Mrkuszewskiego, 11.50 
Przegląd wydawnictw — prof, Heuryż 
Mościcki. 18.00 Wladomości sportowe. — 
1610 Chór dzjecj krakowskich pod dyr. 
Józela Suwary, 18.36 Program na jutro. 
15.35 Audycja dla wsi. 19.00 Powszecnay 
teatr wyobraźni: „Krosieńka”, 19,45 Fos 
padanką aktualna, 26.09 „Jakób Offen- 
Lach: Księżniczka. Geroistein* — operet- 
ka w 5 aktach. Wprzerwie o godz, 20.45 


Dziennik wiecz, i Pogadąnka aktualna. 
22.00 Koncert wieczorny z Krakowa, 22,59 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor. 
nego. 2200 „Dzeń żałoby w Polsce” — 6d» 
czyt w języku niemieckim, 
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Marchais ukazał się na progu 
salonu. Naczelnik podążył za nim i pa 
wrócił w pięć minut później, w ciągu. 
których Cavaroc i Wanda zamienili z 
sobą zaledwie słów parę. 

— Podziękujcie mi, pańsiwo, żem 
wam oszczędził tego widoku — rzekł 
do nich Grisaille. — Coś okropnego. 
Niemało rzeczy widziałem przez lat 
piętnaście na służbie... ale nie podoh- 
nego... ciało bez głowy! 

— Więc to ona z pewnością? 
zapytał kapitan. 

— Bez najmniejszej wątpliwości... 
Ciało nagie i niewa na niem weale 
śladu ran.. doktorzy wydadzą opinię. 
Ja przypuszczam, że głowa odciętą zo 
stała od jednego uderzenia jataganu, 
jak się to praktykuje na wschodzie. 

Cavaroe nie pragnął wcale przedłu 
żać rozmowy. Pilno mu byto, ażeby 
Grisaille pozwolił mu odejść; b» 
chciał czemprędzej ostrzedz  Joinvii- 
iea, który, jako opiekun Heleny, po 
winien był mieć się na baczności.. 

Wanda przybrała znów miuę spo 


-o Ñ 


Powieść sensacyjna 


kojną, a kapitan, nie chcąc pokazać, 
że ją może podejrzewać, uścisnął ją 
za rękę przed odejściem. 

Nie zapomniał też podziękować 
brygadierowi Marchais, który za nim 
zaręczył, i pożegnał się z panem Gri- 
saille, zapewniając, że gotów jest sta 
nąć, na każde wezwanie sędziego. 

Na ulicy Condorcet Cavaroe zastał 
i zwolnił z placówki groema swego i 
ordynansa, których pomoc okazała 
się dlań zbyteczną. 

Powróciwszy do siebie, usnął snem 
sprawiedliwych. 


X 


Na Sekwanie, nieco poniżej mły- 
nów Poissy, przy zielonem wybrzeżu, 
stał na kotwicy ładny statek spacero 
wy, parowiec, podobny do tych, ja- 
kie kursują do Dieppe w porze wyści 
gów, dość duży, ażeby mógł utrzy- 
mać się na worzu a zagłębiający się 
tak mało, że był w stanie pływać po 
rzece. 

Dość często zawijał do Hawru i krą 


żył po kanale la Manche, nieraz za 
wracał aż do Paryża, ale nie gościł 
tam długo. Najulubieńsze jego stano- 
wisko znajdowało się między Triel i 
Poissy. 

Rybacy i  wioślarze w tych stro- 
nigdy właściciela tego wspaniałego 
nach znali go dobrze, lecz nie widzieli 
jachtu, którego zwykła załoga składa 
ła się z kilku ludzi — Anglików, Nor 
wegczyków i Rumunów — którzy za 
ledwie mówili po francusku, a wysia 
dali na ląd bardzo rzadko, zaledwie 
dla zakupu zapasów żywności. 

„Przyzwyczajono się też, że statek 
ukazywał się i znikał w różnych od 
stępach czasu; zresztą nie zwracano 
na to uwagi. 


Odjechał w końcu lutego, powrócił 
w marcu na  zapusty i . widocznie 
znów miał wyruszył w drogę, bo ma- 
szynę opalono już cały dzień, zapewne 
w oczekiwaniu na przybycie właści- 
ciela. 

Z wicsną zaczynają się wycieczk: 
żeglarskie i prawdopodobnie właści 
ciel chciał korzystać z pory roku, 
która zapowiadała się bardzo ładnie, 
dla zwiedzenia brzegów Francji lub 
Anglii. 

Tak sobie opowiadali rybacy, za 
rzucający sieci przy Poissy. Tymeza 
sem jednak mylili się. Właściciel był 
już na pokładzie i zamierzał puścić się 
w dalszą drogę, niż do wysp brytyj- 
skich. 

Właśnie w tej chwili kończvł śnia 


danie, mając przy sobie wspołbiesiad 


nika, który tak jak on, siedział przed 
butelką araku, w trzech czwartych pu 
stą, którą widocznie miał do dna wy, 
suszyć. 

i Właścicielem był rzekomy hrabia 
z ulicy Berton, biesiadnikiem 7aś jego 
owa osobistość zagadkowa, która w 
dramacie, jaki się odbył w pracowni 
Pawła Vitraca, odegrała me wyjaśnio 
ną rolę. ; 

Był to Caritides, którego dobrze 
znała iWanda. 

Był on tego samego prawie wzro- 
stu i miał taką samą prawie posta 
wę, jak fałszywy hrabia Borodino... 

Bardzo podobny do niego, wygłą- 
dał jednakże młodziej. SE 

Spokojnie rozmawiali, łokciami: o 
parlszy się na stole w wielkiej kaju-- 
cie, która służyła za pokój jadalny na 
statku. ; 

Rozmawiali po grecku, przerywa-- 
jąc sobie dość często, dla wypuszcze 
nia kłębów dymu z dużych fajek, któ. 
re palili. 

Była to rozmowa na sposób wscltu 
dni, powolna, urywana, do której bra 
kło tylko kostiumów. 

Obydwaj ubrani byli po francusku 
i niktby ich nie wziął za potomków. 
Epaminondasa. 3 

W tej chwili zresztą nie zajmowali 
się bynajmniej sprawami współcze- 
snej Grecji. 

— Gabar się spóźnia — rzekł Oa 
ritides. $ 
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Promień światła w podziemiach Belwederu. 


Ponad 200 tys. osób zwiedziło w 
1937 r. Muzeum Belwederskie; 200 
tys. — dość skromnie zresztą policzo 
nych — ludzi  przesunęło się w prze 
ciągu jednego roku przez ookoie hal 
wederskie, by spojrzeć na drogocenne 
relikwie narodowe, by odetchnąć a 
tmosferą Polski walczącej, Polski 
zwycięskiej i Polski, umacniającej 
swój byt mocarstwowy... 

Z dnia na dzień rosną zwarte za- 
stęny tych, młodych i starych, ludzi 
. wst i mieszkańców miast, cywilnych i 
wojskowych — którzy wzabcgacają 
swoją znajomość historii Polski i po 
głębiają swoją miłość Ojczyśuy nie 
złomną epoką Józefa Piłsudskiego. 
Zbytecznym więc jest opis Muzeum 
Belwederskiego,oprócz tego, co kazdy 
prędzej czy później, utrwali w swo 
jej myśli i ukołysze w swoim sercu... 

Kiedym właśnie 2 lata temu, a 
więc w rok po zgonie Wielkiego Mar 
szałka, przekraczał próg Pałucu Bel 
wederskiego, by poinformować się © 
mającym wówczas dopiero q.owstać 
Muzeum — prawie nie jeszcze nie by 
ło gotowe. 

Być może — zbyt świeżym je 
szcze był ból domowników belweder-- 
skich, by móe dotknąć się tego, co 
bezpośrednio stykało się przez tyle lai 
a zwłaszcza w ostatnich godzinach 
tchnienia — z Józefem Piłsudskim. 

Dziś jednakże wiele jest już na 
swoim miejscu; poseregrowane, po- 
układane, powieszone i poustawiane z 
troskliwą _ pieczołowitością, wiernie 
odtwarzające poszczególne daty z ży 
cia Piłsudskiego. Do końca żmudnej 
pracy pozostało już niewiele. W o- 
statnich tygodniach mianowicie, odre 
staurowano wspaniałe podziemia, wy 
dłużające się pod całym gmachem Bel 
wederu krużgankami, eelam i piwm 
cami. : 

O istnieniu wielu z nich nie wiedziano 
w ogóle, do innych, zasypanych gru 
zem i zarosłych, dobierano się z nic- 
małym trudem, wreszcie — wpuszezo 
no w zatęchłe lochy promień światła. 
W odsłoniętych podziemiach znaj- 
duje sie odremontowana dawna kapli- 
ca po pałacu Paców. W tych też po- 
dziemiach złożone zostaną wszystkie 
dary, jakie składał naród Józefowi 
Piłsudskiemu za dni Jego pełnego tru 
du i chwały życia. Obecnie bowiem 
część darów jest porozrzu.ana po róż 
nych pokojach, sprzeczając się z wła 
ściwym charakterem i przeznacze- 
niem tychże, podczas gdy olbrzymia 
większość prezentów nie jest jeszcze 
w ogóle udostępniona zwiedzaiacym. 
W najbliższej przyszłości przeogrom -- 
na kolekcja darów spocznie właśnie 


Granat rozszarpał 
CHŁOPCA. 

W Sarnkach gornych, pow rotat; ń- 
skiego, znalazł 4-letm Jan Fedyk w pulu 
granat artyleryjski,  pochouzący jeszcze 
% czagów wojny swiatowej. 

W towarzystwie 20-letuego Jana Mei- 
nyka udal się Fedys w u„tronne miejsc? 
pod jasem, gdzie obaj przystąpili do 10- 
zebrania granaiu, W pewnej cbwjli za- 
palniki eksplodował, a odiąmki jego roz 
czarpały na drobne cząstki ciało Feiyka, 
Melnyk doznał oterwania lewej nogi Po” 
niżej kolana prawej stopy, Szczątki ciała 
Wedyka zos.ały eiłą wytuchu rozrzucone 
ta odległosć kilkudziesięciu metrów, 


Tragedia podczas 
PRZEDSTAWIENIA AMATORSKIEGO ; 
` We wzi Goszyn, w powieue tezew- 
skam, zespół amatorski odegrał przedsta- 
wienie „Walka g kresy‘, 

Pod konice drugiego aktu, gdy miało 
nastąpić przewdzjane w scenariuszu I0Z- 
trojenie „denuncjanią' Wojciecha An- 
foszka (robotnika 23-ietnjiego Mieczysta- 
wa Biernackiego z Gorzyna), przez 20-0 
letniego Kazimierza Leję, grającego 1olę 
prokuratora czerezwyczajki GPJ, z trzy- 
manego przez „prokuratora* Leję brow- 
ninga padł strzał, którego pocisk przebył 
pierś rkotnika Bjernackiego, 

Biernacki walczy ze 'smiercją, 


w podziemiach, gdzie kończy się zakła 
danie przewodów elektryczaych i cen 


tralnego ogrzewania, Z cel, wydar- 
tych podziemiem  Belwederu, jedna 
jest szczególnie nam droga: 


odkryto mianowicie i zrekonstruowa-- 
no zgodnie z jej wyglądem historycz 
nym celę, w której z całą pewnością 
więziony był w dobie Powstania Li 


stopadowego — Mochnacki, a prawdo | 


podobnie i Łukasiński. Mroczny, 
wąski i krótki loch, nad głową niski 
i półkulisty pułap, piasek pod noga- 
mi, wokół grube cegły —oto jeden z 
etapów martyrologii polskiej... 
Biały Pałac Belwederski, zaduma- 


| ny w swojej przeszłości. staje się ca- 


lem wędrówek tysiącznych rzesz, prag 
DAŃ REG r Z ZA 


nących ujrzeć z bliska to wszystko, co 
towarzyszyło myśłom i czynom Józefa 
Piłsudskiego. Upłyną lata, nieubłaga- 
ny czas posunie wskazówki ra zega-- 
rze dziejów, zejdą do grobu ostatni, 
którzy znali i widzieli Komendanta— 
na zawsze jednak pozostanie len ci- 
chy, jasny dom, a w nim najdroższe 
dla Polski pamiatki. 

BAKDEI SOE AAA 


Chcieli porwać morderce ze szpitala 


oswobodzenia mordercy dwóch kobiet 


Nieudaia próba 


Donosiliśmy wczoraj obszernie © 
zbrodni na Pawązkach, gdzie robotnik 
'Tomaszczuk zastrzelił na ulicy Marię 
i Janinę Błaszczak. 

Do późnego wieczora na miejscu 
przestępstwa gromadziły się ilumy lu 
lzi. komentujae morderstwo. 

'Tomaszczuk, którego pod osłoną 
silnego oddziału policji 

przewieziono karetką pogotowia 

do szpitala, doznał pod”zas 


| Do szpitala Dz. 


samosądu tłumu kilka ran. 

M. in. ma on dwie dziury w głowie 
od uderzenia butelką. W najbliższych 
dniach  Tomaszczuk będzie przewie- 
ziony do szpitala więziennege w Mo 
kotowie. 

W nocy na 10 bm. dokonano zu 
chwałej próby ułatwienia ucieczki 
mordercy. 
jezus przybyło 
kilku osobników, którzy steroryzowali 
NRA 


Zrozpauczeoma córka 


zastrzeliia śpiącą matkę 


Ponury dramat rozegrał w Autun 
(Francja), gdzie młoda dziewczyna 
zastrzeliła swoją  Śpiącą matkę dwo 
ma wystrzałami z rewolweru. Dramat 
ten można wytłumaczyć jedynie ne 
urastenią. 

Czterdziestoośmioletnia pani Rar- 
zots żyła w zupełnej harmonii 4 swo 
ja 25-letnią córką Reine. Matka i 
córka pojawiły się wszędize razem 

Ale matka cierpiała od dłaższego 
czasu na chorobę nerwową, która we 


„dług orzeczenia lekarzy była nieule 


ezalna. 


P. Ronzot przebywała już w sana * 


torium, lecz potem wróciła do domu, 
gdzie pielęgnawała ją córka. 


SPORU 


Matka wyrażała nieraz wobec córki 
pragnienie śmierci i prosiła córkę, aże 
sy wią zabiła. 

W końcu obie kobiety popadły w 
nedze i musiały zrezygnować z małej 
winiarni, którą ostatnio prowadziły. 


Onegdaj córka kupiła w magazynie 
amunicji mały rewolwer. 

Nazajutrz, gdy matka Spała, uśpio 
na zastrzykami córka strzeliła dwu- 
krotnie do matki z rewolweru. 


Trafiona w okolicę serca 1 w szyję 
matka przewieziona została do szpita 
la, gdzie wkrótce zmarła. Córkę, która 
cheiała popełnić samobójstwo, areszto 
wano. 

EE E EEN E ESENE RAN aa AE o ORA SE 


Woła porada team R 11 67 


22 najlepszych graczy polskich na boisku sosnowieckim 


Wczoraj na stadionie S., T. 5. 
„Unia* w Sosnowcu rozegrany został 
mecz piłkarski reprezentacyjnych te- 
amów Polski. Z meczu tego ma się 
wyłonić reprezentacyjna jedenastka 
na mecz z Irlandią a jednocześnie na 
mecz o mistrzostwo świata z Brazylia. 

Drużyny wystąpiły w  nasiępują- 
cych składach. Team A: Madejski, 
Szczepaniak, Gałecki, * Góra, Nytz, 
Dytko, Piec I, Piontek, Szerfke, Wi- 
limowski, Włodarz; 

team B: Pawłowski, Gremza, Pająk, 
Piec II, Nowakowski, Halszka, He- 
bowski, God, Korkas, Cebula. tyko. 

Mecz rozpoczął się w ostrym tem- 


pie, tak że już w 2 minucie Łyka 
strzela ostro do bramki czerwonych, 


lecz Madejski wspaniałą robinzonadą 
strzał wyłapuje. Gra w pierwszych 
minutach zupełnie wyrównana nawet 
z lekką przewagą teamu B. Wszystkie 
jednak ataki białych likwiduje dosko 
nale usposobiona obrona czerw onyco. 
Po kilkunastu minutach atak teamu A 
poczyna się coraz bardziej „rozręcać” 
Szybkie i celowe podania pomocy. któ 
ra w tym okresie zasilała przeważnie 
prawą stronę doprowadziły do strzele 
nia przez Pieca I w 15 min. pierwszej 
bramki dla czerwonych z pedania 
Wilimowskiego. Od tej pory przewa 
ga czerwonych zaczyna się uwypuklać 
coraz bardziej. Po kilku ładaych prze 
bojach team A uzyskuje drugą bram- 
kę również przez Pieca I, który wyko- 
rzystuje piękną eentrę Wodarza. 


Obrona białych wyraźnie słabnie i 


th SĘ, 


ani Gemza, ani Pająk nie mogą sobie 


dać rady z kombinacyjnie zagrywają-- 


cą trójką ataku  Piontek—Szetfke— 
Wilimowski. e 

W 35 min. Wiłimowski strzelając 
do bramki z daleka fauluje przypad- 
kowo Gemzę, który mając pre'łuczone 
kolano schodzi z boiska. Zastępuje go 
Michalski. . | 

Po chwili następuje koncertowe 
zagranie Pieca — Szerfkego i Wili- 
mowskiego, z którego ten ostatni uży- 
skuje trzecią bramkę. 

W tym czasie kpt. Kałuża wycofał 
słabo grającego Korbasa. Jego miej- 
sce zajął God, a na pół prawe wszedł 
Baran. 

Do końca pierwszej połowy gra to- 
czyła się dość ospale. Dopiero pod 
sam konice Baran z nicspodziewaue- 
go wypadu zdobywa jedyną honoro- 
wą bramkę dla teamu B. 

W drugiej połowie w drużynie bia 
łych znowu zá zmiana: miejsce 
(ioda zajął Pytel. Jednak już od sa- 
mego początku gra toczyła się qrzy 
wyraźnej przewadze teamu A. Piłka 
gościła przez cały czas pod bramką 
białych i już w drugiej minucie Wi- 
limowski wjeżdża niemal do bramśi, 
zlobywajae czwartego goala. Bramka 
ta wpłyneła tak derrymuiaco na hia- 
tych. że nie stawiali oni już prawie 
zunołnego onoru. 

To też Szerfke koleino strzela je- 
szcze trzy bramki z kiórych przyaaj 
mniej dwie były do obrony. 

Pod koniec meczu wydarzył się 


m 


dozorcę szpitalnego 

Stanisława Miłka a następnie wiargnę 
li do sali, gdzie leżał Tomaszczuk. Na 
widok policjanta, czuwającego u łoża 
ranionego, sofnęli się jednak i zbiegli 


We wtorek rano władze Śledcze 
przesłuchiwały Tomaszez ka; przy< 
znał się on do winy, twierdzyc, że 
„zbrodni dokonał w silnem uniesie. 
niu” bo kochał Błaszczykównę i trud 
no mu było żyć bez uiej'. Matka jed 
nak stawała na przeszkodzie. Postano - 
wił więc ją zamordować. 

. W ostatniej chwili dopiero zmie 
nił zamiar, strzelając również do uko- 
ehanej córki. 

Po dokonaniu zbrodni chciał po- 
pełnić samobójstwo, a zbrodiwę upla 
nował, gdy Błaszczakowa zażądała od 
przyszłego zięcia 6.000 zł. na przystą 
pienie do spółki. 

Po przesłuchaniu Tomaszczuk pro 
sił, by oddano jego siostrze, pracują 
cej wszpitalu Czerw. Krzyza w War 
szawie, 460 zł., jakie miał w kie- 
szeni. 


Przepow edn e astrologiczne 


DLA URODZONYCH 12 MAJA 


12 maja urodzeni — przybyli ga swat 
pod wpywem gwża:sdy Byka — która eb 
darzyła usp-sobieniem sprawiedliwym 
į zdecydowanym, cechuje ich wrażliwość 
subtelna, wiara w siebie, silua wola, ue 
ntysł jasny i bytry, mają poczucie do pig 
kna, są zwolepyikam; przyjażni i mzłości 
niastują nieraz kqlka urzędów lub zajęć 
przedsiębigrezych. Mają poejząg do rol- 
nietwa į ogrodnictwa. W przyszłości po- 
siądą majątek memski, który utrzymają 
do końca życjza, będą um;ejętnie gosp"- 
darować i osiągną większe korzyść; ma- 
terialpe, 

„Największy wpływ na ich los życia 
turn, szezęśliwy miesiąc listnpad, daty 


„dnia 2, 9, 16, 23. liezby loteryjne 1-1-3-2 6-5. 


rganizm ich sktrnny jest do przezię- 
jóhia gardłą i pr ełyku, zapalenia nine, 
nerwicy serca kataru żołądka, wystrze« 
gać się picia zimnych płynów . 
W roku panowania planety Jawıs7a 
spodziewać się mogą zmiany mieszkania 
lub pr: esjedlenia, 
GTE 


smutny wypadek: doskonale grający 
Góru zderzył się 4 Pytlem i odniósł 
bardzo cięzką koniuzję. Nazprawuo- 
podobniej nastąpiło pęknięcie kolana, 
iak że Góra nie będzie mógl grac w 
naszej req rezenlacji. Gra zakończyja 
się wynikiem 7:1. 

Zespól czerwonych znacznie prze- 
wyszał swych przeciwników. Dosku- 
nale zaprezentowała się zwiazeza 0- 
brona z bramkarzem. Atak również 
wykazał dobrą formę, tak ze zainter- 
relowany przez nas kpt. Kałuża o- 
świadezyl, że najprawdopodebniej wy 
stawi reprezentacyjną jedenastkę w 
składzie teamu A. Niewiadomo tylko 
czy będzie mógł grać Góra. 

Sędziował p. Grabiński z Sosnowe 
ca — dobrze. 

W przedmoczu odbyły się zawody 
reprezentacii juniorów Sosnowiec — 
Czeladź; zakończone zwycięstwem S0- 
spora 2:1 (1.1). 

Mecz teamów organizował zasłę- 
hiowski 07PN. na czele z prez. Wol- 
skim. wywiazuiae se ze swero zala- 
nia doskonałe. Widzów ponad 6 tys. 
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Dziśl 
. Dziki, potężny, nieposkromiony 


Wallace Beery 


jako 


GROZNY BILL 


w dalszych rolach: V.rginin Bruce, 
Dennes O'«eefe. 


Początek | seansu o g. 17.30 
i w niedzielę o g. 15.0 


ai e 
an 


Nr, Km, 1 875/38 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w 50 
Suowcu I-go rewiru egzekucyjnego Jan 
Chrząstowski zam, w Sosnowcu, ul. Fań 
ska 34a, na zagadzje art, 602, 603 į «04 
k; p. ©. oglaszi, że celem. 
wierzytelności różnych wierzycieli oabę- 
dzie Się sprzedaż z putiiczneżj licytacji 
niżej wymienionych ruchomości: 

dnia 16-go maja 1958 roku w H-gim 
terminie o godz, 15-e) w Sosnowcu przy 
uj, Bol. Prusa €, składających Się Z ru- 
chomości oszacowąnych na łączną sume 
8&1 zł, 50 gr, 

dnia 25-g0 maja 1838 reku w T-szym 
i; L-gim terminie g godz. il-ej w Sosnow 
ca przy ul, Targowej 2, skłądających 
Się z różnych ruchomości, oszacowapYch 
nã sume 1130 złotych. 

owyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanymi adresami w dniu liey- 
tacji, 


Sosnowiec, dnia i6 mają 1538 roku. 
Komornik rewiru II-go 
JAN CHRZĄSTOWSKI. 


Panie Domu, pamiętajcie! 
i Każdy skiep 
sprzedający znane z dobroci 


H H £ fabr, A. J. PŁAZAK 
gilzy „Diza Sosnowiec, Wielka 24 
3 dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudełek 


1560/37 


wzgl. piękne kasetki. albumy zako- 
piańskie, 
— Unikajcie naśladewnietw! — 


— (zy ma pan do sprzedania stare 
gazety, czy też rzeczy? 
— — Nie wiem — żona wyj 

— O, to z 
*e flaszki! 

: wów 


mw | | l 


achata. 
z pewpością ma nan próż- 


MEDYCYNA, 


— Zalecam panu ćwjezcąja fizyczne. — 
Pap powinien przebywąć w wodzie, jak 
najwięcej w wodzie, 

— Kiedy ja stale przebywam w wodzie, 
papie doktorze. 

— Niemożliwe, A co pan robi 

— Jestem nurkient, 


MAURYCE 


Sensacja w wyścigu 


Wydawca: Helena Mansiorska. 


KINO „EDEN“ 


zaspokoje ma 


Kino „RIALTO“, 


CHEVALIER I 
w świetnej komedii tryskającej humorem w reżyserii RENE GLAIRA 


Swiat mówi o nas 
z humorem. 
Film pozostawiający wrażenie na każdym widzu. 


Sygnatura 1428/37, 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro- 
wie Górniczej rewiru I Swtau Alenqjmo- 
wicz, mający kancelarię w Dątrowie 
Górniczej, ul, 5-g0 Maja Nr, á ną pod- 
stawie art. 676 1 66) k, p. e, podaje do 
putncznej wiadomosćj, że dnia 20 czerw 
ca 1938 r, o godz, iv-ej w Hgm ternj- 
nie w Sądzje Grodzkim w Dąbrowie Gór 
niczej odbędzie sję sprzedaż w drodze 
publjcznego przetargu należącej do d' uż 
nika Wfadysławą Reka; nier uchomogsć 
Jest niehbipotekowana, położona w Kazi- 
merzu K, strzemieszycć przy ui, ll-go ia- 
stupąda Nr, 42 pochodzącą z częśći ` tab, 
pod Nr, 93 wsi Porąbka ; skaldająca się 


z: gruniu o powierzchni 1940,3 mtr, kw. 
(104 pręty kw,), domu mieszkainego o 


lo ubikacjąch (w 


; tym 2 sklepyj, iÙ kọ- 
mórek, 5-6l 


ustępów, śmietnika, gtoląr=- 
ni - szopy, Z przybudówką o ż-ch komyr- 

kich oraz ogrodu-sadu” o 67 iw drzew- 

kach owocowych, rodzących 1 Jò małych 

drzewkąch owocowych. Nierucuomożc 40 

stanie sprzedąna Ścisle według protokulu 

opisu į oszacowania z dn, 2— „XII i'm, 

Nieruchomość oszacowana została ua 

| Samę zł. 28,646, cena zaś wywołania wy- 


nosi zł. 19,087 gr, 34, 
Przysiępujący do przetąrgu ol owi- 


sz. jest złożyć rękojmię w wysokości 

2.864 gr, 60; nabywca winien pod ry- 
rm unieważnienia lieytacji przedsia- 
wić Sądowi przed przysądzeniem mu 
włąsności zezwolenie od na 
nal ycje tej nieruchomości, 


| należy 
Le 2g IC h 


wojcwody 


ZiOŻyć w gu'Cwiznie 
papierach wartościowych 
:ch wkładkowych 1nstytu- 
fandu 
warto:crowa 
CZWAT*- 


cyj. w śtórych wolno umieszczać 
sze małoletnich. Papiery 
przyjęte będą w wartosci 
tych części ceny gicłdowej. 

Przy heytaeji będą zachowane USLAW O 
we warunki licytacyjno. o ilo dodatko. 
„Afr publicznym obwieszczeniem nie T 
od- 


trzecħ 


dą podane do wiadomości 
mienne. 

Prawa osób trzecich nie sędy pra- 
szkodą do licytacji i przesądzenia wiasno 
ści na rzecz nabywcy bez ZaŻUrZi ŻeŃń. je: 
żeli osoby te. przed rozpoczęcien) przctąr 
gn nie złożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchon: sości tub icj 
uzęści od egzekucji i że nzzskałv posia 
nowienie właściwego. sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekncji, > 

W ciągu ostatnich dwuch tygoun! 
przed licytacją wolno oalądać nierucho; 
ność w Gni powszednie od godziny 3-cj 
do 18-ej, akta zaś postę powania egzeku- 
cvjnezo można przeglądać w sądzie grodz 
kim w paeo Górniczej, ul, 
ki Nr. sala Wydz, Cyw. 

koei STEFAN ALCHIMOWICZ 
Dnią 28 28 ASS 1988 r, 


TRAPER ERA, 
Reklama dai handlu 


Wwaruuki 


Kościusz 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Ne. 


POKORA RECE SZ OPROPTEOKRYE PETRI. WZT RENICE NT RTE E. 
Kobieta musi kyć zawsze piękna. 


Elektryczność chroni jej urodę. Żar płomienia nie męczy ładnych oczu. 


Zawsze czyste naezynia nie wym: agają szorowania 
Elektryczność przychodzi sama, nie trzeba jej dźwigać. 


niszczącego» ręce. 


Nowoczesna 


kobieta. gotuje tylko na kuchence elektrycznej. 
Skorzystajcie z okresu propagandy 15.4 — 15.6. br. Premie. Specjalnie 


niskie taryfy. W naszej poradni 
udzielamy bezpłatnie wszvstkich 


"nii PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
EC TEASEE E 


ptorzetny -od 
18, J. 


prącownik 
ul, I-go Maja 


FRYZJERSKI 
zaraz, Sosnowiec, 
K ocel, 

ZRĘ CZNEGO 
przy jmie Kawiarnia 
*mowiec. 


PODRĘCZNA į i  uezenica 


pikolaka 


inteligentnego f 
z0- 


„Udziąlowa‘ 


do pa luki Fa- 


mizelek potrzebną. Narutowcza 1/, bra- 
wiec, . 
PRZYJMĘ czeladnika krawieckieżo na 


małe sztuki. Będzin, Pierackiego 7, Fiak 
POTRZEBNA służącą zaraz, Sosnowice 


Tylna 16, skład wódek. 


LOKALE 

DEERE AT 

POKÓJ umeblowany z wygodami przy 
vi. Pierąckiego zaraz o wynajęcią so- 
lidnemu panu, Wiadomość w  admini- 
siracji, Eai VEB a 

SOLIDNY kawaler, pracuje, poszukuje 
pojedyńczego _ mieszkanią; „zamieszka 
przy małej rodzinie (pani). Małżeństwo 


możl,we, Zgł, Expres „Mieszkanie, 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
PEPTRU TE NCICA 


Zakład pieczątkarski 
Lucjan Stybliński 


Sosnowiec 3 Mają 30 telefon 61,700 wyko 
nuje pieczątki szyldy emaliowane itp. 
URZĄDZENIE sklepowe kupię. Sosio- 
wiec, Piłsudskiego 26, skłąd apteczny. 
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KINO „ZAGŁĘBIE” 
Dziś 


Wielki dramat młodzieży polskiej walczącej o wolność 
z rosyjskim zaborcą 


WARSZAWSKA 


YTADELA 


X-TY PAWILON 


Film wielkich przeżyć, wielkich wzruszeń i wielkiej miłości! 


W rol. gł. W. Hinc, W. Ballasko, M. Sazarini i inn. 


Pocz. o Godź; 17.30, w niedziele 15.50. 


emi" 


4 


Że 


ne aan a Z Z Ze ŻY TŻ m2 neg c 


Warszawska 18 


JACK RUCHANAN 


Dowcip sytuacji. 


Druk. ..Expres 


. 


gotowania przy sklepie Elektrowni, 
informacji. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A. 


DSN CREDO AEO ACEON 
POMNIKI 


i rzeżby artystyczne w dużym wyborze 


zz wszelkie wyroły betonowe polera 
tauio „WIKTORIA“ Dąbrowa. Biuro ul. 
Nstutowicza 3%, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
aadurskiego 17. Skrz. poczt. 98. Tele- 
ion 63- 63-436. _ 
m POM siki 
a Groktowee, figury z kamienia 
marmuru i grąnitu (groby 
murowane) oraz wszelkie roho- 
ty letoni; arsk.e, Ro posadz 
ki, słupy i rury H. Foeatman 
Dąbrowa Górn, Kr A S 46 tel, 65-296 
Robota gwarantowana, warunki płatno- 
sei do 2-ch lat. 
na raty gotowe i zamówienia 
ofoimany 
nowoczesne tapezany, saioniki i garpitu 
ry klubowe, fotele, kozetki, materaca, 
siatki, wszelkie przeróbki wykonanie so> 
idne gwarantowana, ceny niskie dJ. 
TOMCZYK, Sosowiec, ul. l-go Maja 14, 
Tel. 65-105. Firma egzystuj je od 1910 roku, 


ROWERY na raty sprzedaje Biuro Tech 
niczne „Aletcor* Sosnowiec, Warszaw- 
ska 6 ZERO 

POMNIKI gotowe w wielkim wyborze 
poleca Zakład ąrtystyczno - kamiemar- 
ski Józefa Gajosa Dąbrową Górnicza, 
Byudurskiego 10. 


TAPCZAN, szaf 


fornierg- 
waną i stolik okazyjnie sprzedam, šo- 
snowiee. Kaliska 35 m, 12 sk 

DO sprzedania hala drewniana nową 
22X7 na rozbiórkę, Telefon 63149 w go- 
dzinach 8—10 rano ı 2— po południu. _ 
KSIĄŻKI szkolne j powieścjowe używa 
ne kupuje od doroslych Ksiegarnia ..Po- 
lonia“ Sosnowiec Hale „Rozwoju“, Tele- 
fon 6-15-36, 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
TE PYZER TEPE E ERE 


szafe 4 drzy zwiową 


WŁOSEK ANTONI zgubil karie mobii- 


zacyjną wydaną pizez P, K. U, Sosno- 
wiec, 

ROZNE 

ARIE -| 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogolnej 


wiadomości, ze 1, robotnik Michał Szach 
nowiez, stanu wolnego, zamieszkały w 
kbędzinie, ulica Maiobądzka 1l5 syn u- 
rzędnika państwowego Tychona )ząch- 
now]uza, zmaricgę ostąchio zyulic>znate 
go w Będzinie i jego żony Wiktorij z 
domu Turek, zamjeczkątej w  będzinie, 
2, niezamężna Łucja Moczko, zamieszka 
ła w Katowicach H, ulica Katowicka Jf 
córka robotnika kolejowego Marka Mocs 
ki zmarłego ostatnio zamieszsałego w 
Katowicach II į jego żony Józefy z do- 
mu Herig, zamieszkałej w Katowicach PH 
cncą zawrzeć związek iąłżenski, Obwie- 
szczenie zapowiedzi nastąpić winpo w 
Katowicach i Expresje Zagłębią, Ewen- 
taalne przeszkody co do zawarcia 
2 małżeństwa należy natychmiast pe 
dać do wiadomości niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego, Katowice, 
dnia 6 mają 1938 r. Urzędnik stanu cy- 
wilnego w zastępstwie (podpis nieczy. 
telny), R E 
DNIA 8 mają tr. w okolicy przystanku 
autobusowego w Sosnoweu zgubiono por 
tiel z dokumentami na nazwisko inz, da 
mana Dątrowskiego, Znalazcę prosimy 
o zwrot zą wysokim w$nagrodzeniem do 
administracjj Kxpresu Zagłębia, 


Kino „PATRIA“ 


Dziś kino nieczynne 


z powodu Żałoby Narodowej 


Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. 


Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski 


